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Przedpłata .ia „Gaz. Nar.“ wynosi:
wG Lirowie na prowincyj za granicą

niesięeznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
Ł wartaluie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

D o n ie s ien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rsklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zpobaeh lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
Mintów od wiersza.

Nrmei kcsztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinio 8  rano — dl» prowinoyi o godzinie Tf wieczorem.

OGŁOSZĘ,łlA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: \  L u 
w ie: A dm inistracja Garety Nar^dinet, ul. K m ci 
Ludwika 1. 8 ; w P aryże: C. Adam Cńi.orr,.v;ii J 
rue dc VarenDe P s r is ; we Wiedniu flaase ^iei ' 
V jgles (Otto Mass) Wahlflschgassi 10 — Kud.il 
Mosse Seilerbiidte 2 — A_ Oppeiik O runt.gasjc  lv
— ta. I) akta Naelif. M ai A ngenń d & clm 
Lessner W ellzeile 6 — Sehaiiek Wullzeil l i  i 
Danneberg, 1. Wolizeile 19; w H ar u rg a . A. .Ici 
n e r; w Frunkfunole: n. M. Haasen *cin 1 / o g l.i 
6 . L. Daube <fc Cornp.; w Warszawie: i cc ) m.a. 
A  Frendler.

CENA 0 ^ Ł Q "Z E li: Ogłoszenia zwyozalne ua j ino
szpaltowy e.iersz drobnym arukiem lub jege nii-ńse 
10 et. — Nadesłane za wiersz iub je g ' - lejsce d" c,. 

-6 ło s y  publiczności za wiersz lub je o miejsce 5c  ̂ .
— P ryw atna korespondenoya 3 ct. od wyrazu. 
Korty karespand moy'n(' dla drobnych ogłoszeń 35 o

BIURA UEDAKCYI: ul. K opernika 7. 1. piętro 
otw arte od 10—12 rano i oa 6—6 wieczorom. K e d a k t o i :  Dr. A l.E L S A N D U ii V O U EL. BIURA ADMINJSTRACY1: ul. Karola Ludwika 3 (.klep) 

otw arte od godz 8 rano do 7 wieczorem bez p r i  rwy.

Kwestya „świńska1*.
W iedeń d. 4 kwietnia.

(Korsip. „Gaz. Narod.“)

Pod przewodnictwem m inistra dla 
Galioyi Adama J ę d r z e j  o wi  o j  », i 
w obecności pana nam iestnika hr. P i- 
n i ń s k i e g o  odbyła się W3 Wiedniu 
onegdaj w jednej z sal gmachu parła 
m entu kilkugodzinna narada nad py 
taniem, w jaki sposób możuaby sku­
teczni* zaradzić* tym  ciężkim niedogo­
dnościom i krzywdom, .,aKi* ludność 
naszego kraju  ponosi z powodu nie 
właściwego wykonywania przez w ła­
dzo państwowe przepisów o policyi 
weterynaryjnej, jak  niemniej także z 
powodu rożnych szykan transporto ­
wych i utrudnień na obcokrajowych 
targach bydła rzeźnego, a głównie 
świń ?

W naradzie tej wzięli udział po 
słow ie: dr. O z e o z  Herman, G n i e
w o s z  Włodzimierz, dr. K o z ł o w s k i  
Włodzimierz, M e r u n o w i o z  Teofil, 
ks. kao. P a s t o r  i dr. W i e l o w i e y ­
s k i  Henryk — jako członkowie w y­
branej dla tej sprawy przez Koło pol­
skie w Radzie państw a komisyi spe 
cyalnej ; nadto uczestniczył w konfe- 
reneyi poseł cejmowy dr. Wilhelm 
B i n d e r  z Krakowa.

IJczestnioząoy w naradzie reprezen­
tanci rządu zgodnie z posłami, którzy 
przedkładali zażalenia interesowanej 
ludnośoi, uznali, że kwestya uchylenia 
szykan w eterynaryjnych tudsńeż le­
pszego urządzenia wywozu i sprzedaży 
trzody chlewnej w naszym  kraju ma 
dla ludnośoi rolniczej, a w szczegól­
ności dla włościan w ielką doniosłość 
Wywóz trzody chlewnej z Galicyi n* 
targowice zachodnie przedstawiał bo­
wiem do niedawna wartość przeszło 
20 milionów zł. rocznie, a teraz — 
l i  z p o w o d u  w y j ą t k o w y c h  s z y ­
k a n  a d m i n i s t r a o y j n y o h  na ja  
kie produoenci nasi i nandlarze, zaj 
m ający się eksportem tego towaru są 
nara eni, — z rokn na rok gwałto­
wnie chyli s.ę ku upadkowi. Jak  da­
lece niesłychane te u trudnienia doku 
ożyły ludnośoi, najwymowniejszym te 
go dowodem je s t  fakt, że gay podczas 
tegorooznej sesyi sejmowej ks. Jerzy 
Czartoryski zwołał pesłów włościań 
skioh nu naradę w kwestyi g ł o d o ­
w e j ,  cało, dy ifcusya obracała się pra­
wie wyłącznie około kwestyi w e t e ­
r y n a r y j n e j ,  ozem zaznaozono do­
bitnie, i e  ani ulewy ani nawet nieu­
rodzaj tak do żywego nie dokuozyły 
ludnośoi, jak  szykany w eterynar- 
sk ie !

Bywały chwile w roku 1897, że ró- 
wnooześnie był zaprowad/.ony w Ga- 
lieyi w eterynarski stan oblężenia na 
trzodę chlewną w pięódziesięoiu i k il­
ku powiatach — gdy równooześnie 
inne kraje zamykały także swoje ta r ­
gowice dla „zarażonej i zapowietrzo­
nej Galicyi1* w skutek czego nawet i z 
ty  oh powiatów, gdzie targi nie były 
zamknięte, trudno było cośkolwiek

sprzedać na wywóz. A wszystko to 
razem składa się na tak nadzwyczaj 
ne obniżenie oen, że hodowla nie o- 
płaca się i produeenoi ozują się tem 
zniechęcani i rozgoryozeni a o najwyż 
szego stopnia.

Akta sejmowe r, tegorocznej sesyi, 
miaaowioie wnioski posłów Karola 
Czecza i Milana, tudzież sprawozdanie 
sejmowej komisyi dla spraw gospo­
darstw a krajowego, opracowane su­
miennie i wyczerpująco przez po-da 
Leonarda Wiśniewskiego, dostar żyły 
wiele oennego m ateryału konferenoy 
v.iedeńak’ej do wyświecenia fatalnej 
„kwestyi św ińskiej". Na tem tle, jako 
też na podstawie dostFrczonyoh z 
kraju informacyj i własnych studyów 
wszeohatronnyoh zaznaozono przy o- 
negdajozej naradzie parlamentarnej we 
Wiedniu nad tą  sprawą, następujące 
spostrzeżenia i po stu la ty :

Najpierw co się tyczy na lużyć n ie ­
których weterynarzy w kraju, którzy 
dla podniesienia swoich dochodów do­
puszczają się różnyoh dowolności w 
swojem urzędowaniu — nie przemil- 
ozano ioh bynajmniej i apelowano do 
nowego pana namiestnika, ażeby z 
bezwzględną energią śoigał takie na­
dużycia. Proszono również o pouoze- 
nie starostów powiatom yon, ażeby 
zniesienia zakazu handlu nierogaoizną 
i otw ierania targów, gdy zaraza wyga 
sła, nie przewlekały tak  długo, jak to 
teraz często się dzieje — nie z innej 
przyczyny, jak  tylko pracz niedbal­
stwo i formalizm biurokratyczny, oo 
jednak ludność na znaczne s tra ty  ma­
te r ia ln e  naraża.

Stwierdzono atoli, iż wszelkie nad­
używa i z»nibdbania w eterynarzy po­
wiatowych poczytywanyoh teraz po­
wszechnie przez lud za oiężką plagę 
kraju (w znacznej części oałkiem nie­
słusznie, skoro są oni wykonawoami 
poleceń władz wyższych) są niozem 
w stosunku szkód olbrzymich jakie 
zrządza krajowi naszemu centralny 
referent w eterynaryjny w m inister­
stwie spruw wewnętrzyoh, niejaki pan 
Sperk. Je s t to człowiek ograniozony, 
zarozum iały i lo/ośliwy którem u for. 
malnie przyjemność to .p raw u , ozem 
dotkliwiej dokuczyć może Galioyi. 
Pan Sperk wynalazł zamykanie po­
wiatów i targowic za pomocą rozpo­
rządzeń telegraficznych z Wiednia — 
co  j e s t  w p r o s t  b e z p r a w i e m ,  
ż a d n e m  p o s t a n o w i e n i e m  n i e ­
u z a s a d n i o n y m  a c o r o o z n i e  
p r o d u c e n t ó w  n a  m i l i o n o w e  
s z k o d y  n a r a ż a .

Następnie podniesiono konieczność 
zaradzenia temu, ażeby inhe kraje ko 
ronne nie mogły zamykać się dla im­
portu trzody ohlewnej i bydła b e j  po­
rozumienia się z namiestnictwem tego 
kraju, którego zakaz ma dotyozyć. Do­
tychczas bowiem poazozególne kraje 
koronne zam ykają się dla przywozu 
z Galioyi niemal dowolnie, pod wpły­
wem przypadkowyoh wiadomości o za­
razie — wiadomośoi często wątpli- 
wyob.

Zwrócono również uwagę na konie­
czność reformy paszportów bydlęcych.

Obecnie praktykują się w tym wzglę­
dzie nadużycia na wielkie rozmiary 
Istn ieją  specyaliśoi, którzy poproatu 
handel prowadzą fabrykowanymi pa­
szportami bydlęcymi. I oóś z tegc za 
kousekwenoye w ynikają?

Oto, iż jedna świnka galicyjska po- 
dróżcjąoa po obyoh krajach za fiłszy-' 
wym paszportem , jeżeli zaohoruje w ' 
drodze nu zaraźliwą słabość, może 
sprowadzić staa  oblężenia wcteiyna- 
ry jny, zamknięoic targów i jarm arków 
itd. na ckolioę, w której nigdy w ży- 
oć: nie by a i gdzie zarazy nie ma. 
Dzięki zaś fałszywemu paszportowi ta 
gmina i ta zagroda, z któryoh ona 
zarazę po świecie rozwozi, mają spo 
kój — weterynarze o nich nio nie wie­
dzą!... W ogólnośoi z l o k a l i z o w a ­
n i e  środków oohroŁnyoh przeciwko 
roznoszeniu zarazy, t. j. roztrząsanie 
sposobów, jak postępować należy, aże­
by zarazę zgnieść w samem jej ogni­
sku, bez niepokojenia szerszego okrę­
gu — oo »znów staje się niezbędnem, 
skoro nie można wykryó właśoiwego 
siedliska choroby—stanowiło przedm iot 
bardzo obbzernyoh rozpraw.

Naturalnie, iż treść tych rozpraw 
może interesow ać tylko ludzi faoho 
wych — i może o niej zdaó sprawę 
tylko ktoś, kto je s t z tą  spraw ą ob 
Łnajomiońy zawodowo.

Szereg śrouków organizaoyj nych 
projektowano w oelu otoozenia wywo­
zu trzody ohlewnej skuteozniejsz.ą niż 
dctyohozasowa, opieką przy ładowaniu 
podozas transportu  kole ami żelazne- 
mi i na targowioach, ażeby produoen- 
oi nasi i kupoy nie byli narażeni na 
takie niespodzianki przykre, jak ie  im 
ozęsto zdarzają się teraz, przy zaoho 
waniu największej możliwej ostro­
żności.

Przeważna ozęść uozestników kon- 
ferencyi zgodziła się na zdanie pana 
posła Bindera, który rozwinął — w 
najogólniejszych, rozumie się, zarysach 
plan organizowania po powiataoh spó­
łek handlarzy i produoentów, te zaś 
spółki m iałyby pozostawać pod skon 
centrowanem w Krakowie kierowmo- 
twe>a faohowem. c

ów  syndykat oontralny udzielałby 
zaliozek na towar, zajmowałby się spe' 
aycyą, pośredniczyłby w asekuraoyi 
właścicieli towaru od szkód pomoro- 
wyoh, zastępowałb /  spółki i ioh człon­
ków wobeo władz weterynaryjno-po- 
hoyjnyoh, zarządów kolejowych, admi- 
nistraoyi targowio i maklerów pod 
względem prawnym, komeroyalnym i 
finansowym, zakładałby w odpowie 
dnioh miejsoowośoiaeh masarnie fabry- 
ozne, m ydlarnie do przerabiania prze 
mysłowego sztuk zarażonyoh lub po­
dejrzanych o zarazę itd. Jednem sło 
wem otaozałby on Opieką raoyonalną 
interesa o g ó ł u  gaiioyjskioh proda- 
oenfców i handlarzy.

Rozamie się samo przez się, iż ta­
ka organizaoya wymagałaby także i 
wkładć w siągająoyoh w miliony. Ale 
może i owe miliony znajdą się I...

Wrtfe posła fic Rai? paistwa j
z  o k r ę g u  B u c z a c z  - C z o r t k ó w .1

Z Buozaoza piszą n a m :
Dotyohozas wyioniły się dwie pol-j 

śkie kandydatury : Maryana br. B la.- ' 
i o w s k i e g o ,  prezesa Rady powiato­
wej buuzacaiej i ks. kan. G r o m n i c ­
k i e g o ,  preboszoza łao. w Bnczaczu. 
Koło polskie w tym  ostatnim  znala­
złoby bardzo oenną siłę, ks. kan. Gro­
mnicki nie tylko bowiem odznaoza się 
byjtrcśoią umysłu, ale i ogromną do­
zą zapala. Frzy obeonyoh atoli wybo­
rach, gdzie ze strony ruskiej wysu­
n iętą  została kandydatura p. Juliana 
Romańczuka, potrzeba się także li- 
ozyć z możiiwośoią przeprowadzenia 
kandydatury  pobkiej. Ks. Grcmnioki, 
jak  wśród ludności naszej oieszy się 
ogromną sympatyą, tak znowu Rusini 
i żydzi są j ig o  ze cię ymi przeciwni­
kami i z tej strony obawiać się nale­
żałoby, gdyby ks. Gromnioki jako kan­
dydat stanął, zaoiętej agitacyi wybor- 
ozoj i walki. I prawdopodobnie ten 
tylko wzgląd przeważa szalę za kan 
dydaturą p. Mziryana Błażowskiego. 
Nie wiadomo jeszoze, jak  kom itet cen­
tra lny  rzecz rozstrzygn ie; niew ątpli­
wie, ja k  sAWsze tak  i tym  rasem  nie 
będzie się powodował żadnymi w^glę 
demi osobistymi a tylko rozważy, k tó ­
ry kandydat mógłby więcej ozasd i sił 
swoich oddaó na usługi Koła polskie­
go a powtóre — i w tym  wypadku 
ta  kwestya, zdaje s ę będzie deoydu- 
jąoą — który  łatw iej kontrkandydata 
ruskiego, nam wrogiego, zwycięży.

Gdy dawniej okręg Buouaos Czort- 
ków woale do zagrożonyoh nie nale­
żał, dziś się atan rzeczy tak pogorszył, 
iż potrzeba będzie w i e l k i s j  i a z oz e -  
r e j  s o l i d  r n c ś o i  między Polakami, 
aby kandydat narodowy przeszedł. — 
Zwraoamy tedy uwagę oentralnego ko 
m itetu w yborczego, iż będzie musiał 
W tym kierunku także oddziałać, ab>, 
gdy kandydatura ozy to p. Błażow- 
akiego czy ks. Gromnickiego postaw 10- 
ną zostanie, — zwolennioy drugiego, 
nie postawionego kandydata, z oałym 
zapałem, gorliwośoią i s z o z e r z e  za­
jęli się ag.taoyą na rzeoz kandydatury 
przez oentralny kom itet zatwierdzonej. 
Inaozej bowiem łatwo mogłaby się stać 
niepowetowana dla naszego społeoseń 
■twa ■>»oda.

U spraw z a p a i M .
Lwów d. 5 kwietnia.

Wedle danego przyrzeosenia, an­
gielski m inister Balfonr złoży dzisiaj 
w Izbie posłów kądane oświadozenie 
w s^rawaoh waohodnio azyatyokich, a 
deklaraoya ta  będzie zawierała nie­
spodziankę ogromną zarówno dla An 
glików jak  i dla re -z ty  świata, mic 
nowioie, że A n g l i a  o t r z y m a

W e i h a i w o i .  Chińska ta  forteca 
morska — położona naprzeoiw Portu  
A rtura u ujścia zatoki Peczil. do Żół­
tego morza i zatoki Koreańskiej, na 
półnooy półwyspu SzantULg i K.ao- 
ozau — jest obecnie w posiadaniu 
Japończyków, którzy mieli w raz-e tra ­
k ta tu  pokojowego ustąpić z niej w 
maju, gdy Chiny złożą dłużną kon 
fryDuoyę. Zapewn.ano stauowozo, iż 
r-b względu na zabory rosyjskie i nie 
nńeokie w tak  ważnym punkcie Chin 
Japonia naw et po otrzym aniu kontry- 
buoyi nie ustąpi z W e.haiwei. Stało 
się jednak inaozej — ani Japonia ani 
Chiny nie będą posiadały tego aroy- 
ważnego punktu strategicznego i po­
litycznego.

Sprawa toozyła się widocznie d 
dni ooa»jmniej kilkunastu, i rząd an­
gielski wiedział że dzisiaj będzie 
mógł parlamentowi donieść ooś s ta ­
nowczego. Londyńskie „Biuro Reute- 
r a “ doniosło pod a. 3 bm. z Pekinu, 
że poseł angielski od kilku dni kou 
feruje bezustannie z ozłonkami gabi­
netu ohińskiego i że podobno żąda 
kategorycznie przyznania Anglii k n- 
cesyj te ry to ria ln y  oh, przed itawiają- 
oyoh mniej więoej tnką samą wartość,

iaką przedstaw iają koncesye zrobione 
fiemcom i Rosyi, tudzież, że silna 

flota angielska ustawioznie krąży ko 
ło w ybiaeży chińskioh.

Tuż potem doniosło „Biuro", że 
Anglia zażądała od Chin odstąpienia 
Weihaiwei, a to po opnszozemu tej 
miejscowośoi przez Japończyków, Kó- 
rym  ma byó ofiarowany jako  kompen- 
zata za nrruszenie równowagi inny 
punkt w zatooe Pecneli, a że w ko- 
łżoh dyplomatyoznyoh nie wątpią, że 
Chiny zgodzą Się na to ; Japonia oka­
zuje się przyohylną dla tej kombina- 
oyi. W reszcie nadeszły telegram y, że 
i Chiny i Japonia jnż  pr^yntały na 
odstąpienie Weiha: wei Anglikom. Pra­
sa angielska omawiając tę  sprawę pod­
nosi, że Anglia może napotkać ‘ pe­
wne trudności ze strony Niemiec i 
Japonii. Aby uniknąć konfliktu z 
Niemoami, rząd angielski zapewnia, 
ie  obsadzi tylko zatokę i port, a lądu 
tykać nie Lądzie. D zienniki angielskie 
same dziwią się powolnośoi Japonii; 
„Biuro Reutera" zaś donosi z Yokoha- 
my że rząd japoński podtanowił trz y ­
mać się obecnie polityki biernej. N ad­
to nadeszła urzędowa wiadomość, że 
Chiny znowu trzy  porty otworzyły dla 
handlu świata.

Wiadomo, ie  przeszłe od tygodnia 
angielskie okręty wojenne ściągały się 
z Honko g ku północy. Tak więo sta­
nęła w Czifn (niedaleko Weihaiwei na 
iowo) złożna z jedenastu  okrętów wo- 
jennyoh flota angielska, potężniejsza 
od aił morskich, jakie w tam tych stro- 
naoh inne mooarstwa posiadają. Ma 
więc Anglia ozem poprzeć swoje per- 
trak ta ty  dyplomatyczne. Wszelako na 
samem Weihaiwei nie poprzestanie po­
dobne gabinet londyński. W H ongkon­
gu pozostała jeszcze inna suua eska 
dra angielska, przeznaozona, jak  sły- 
o aó, na zapewnienie zaboru cnińskioh 
w y ą p  C z u s a n  (na południe od tij

śoia Y anljekiangu i portu Szangaju), 
oddalonych wąziutkiem pasmom morza 
od lądu Ma byó tyoh wysp około 400 
i liczą razem  1600 kilometrów kwadr, 
obszaru i około pół miliona m iesz­
kańców.

Zabór tyoh wysp ma dla Anglików 
ogromną ponętę w tem, ie  u wyznaw­
ców buddaizmu znaczą one tyle, oo 
góra Athos dl > prawosławia. Na g łó ­
wnej wyspie Futu znujduje aią św ią­
tynia, w której podług poaań nauozał 
wam Konfuoyusz. Jest tam  kilkanaśoie 
klasztorów, a w nich zawsze musi 
znajdować się 1000 mnichów buddai- 
styoznych. Zajęoie tej zwłastioza w y­
spy nastręczyłoby Anglikom wielki 
wpływ na buddaistów nietylke w Chi- 
naoh.

Rzecz szozcgólna, że rokuw rnia 
anglo-chińsko japońskie oo do Weiha- 
we; zdołano utrzym ać w takiej tajem ­
nicy, iż cię o moh dopiero w ohwili 
dokonania dowiedziano.

Wedle najświeższych wiadomośoi, 
M ao  K i n l e y  dopiero dzisiaj w ysto­
suje swój drugi m e s  a ż  do parlam en­
tu waszyngtońskiego. WszelaKO i to 
me jes t pewnem, PoLieł Stanów Zjedn. 
w Madryuie, Woodford, nie wierzy, 
iżby Mac Kinley przygotowywał uity- 
matnm ; krok to zbyt doniosły, za któ­
ry nie zechoe bi&ó odpowi dzialnośoi 
na siebie, tylko ją parlamentowi pozo­
stawi. Że W. odfurd nie straoił nadziei 
załatw ienia pokojowego, dowodzi ta 
okolid-nośó, iż wbrew innym  donie­
sieniom, onegdaj jeszoze wcale się nic 
przygotowywał do opuszczenia Ma­
drytu.

Hiszpanie są zreszią przygotowani 
i na ten  wypadek, że szowinistyczne 
prądy szowinistów amorykańskioh por­
wą Mac Kinleya i przyjdzie do wojny. 
W niedz.eię trw ała narada gabinetowa 
ośm godzin do pókno,y; m inister woj­
ny przedłożył obszerny plan organi­
zacyjny. Madrycka „Ajencya Fabra" 
donosi: Na wczorajszem niedzielnem
posieazoniu Rady gabinetowej p o s ta ­
nowiono, aby flotylla corpedowa pły­
nęła daloj ku wyspom Cap Verde i 
tam oczekiwała dalszych m strukcyj. 
Eskadra, zi ^cn a  ze statków  „Karol V“. 
„Alfons X III", „Infantka Teresa" i 
„Krzysztof Kolumb" towarzyszyć bę­
dzie flotylli do Kuby". Dalej postano­
wiono, ie  skoro sta tk i „Oquendo“ i 
.Bi*caya“ ukażą się w Portonoo, o trzy­
mają tum poleoenie udania się do Ha- 
wnnny.

Dekret w sprawie przygotowania 
tubskrypcyi na powiększenie eskadry 
nie zostanie ogłoszony, dopóki wojna 
nie będzie wypowiedzianą. Reda m ini­
strów zajmowała się dalej Ladan.em 
projektów w spraw e uzbrojenia s ta t­
ków handlowych i pasażerskich, które 
miałyby pełnić służbę korsarską i u- 
chwahła czekać na dalsze wypadki. 
Rsda ministrów otrzym ała telegram 
od posła hiszpańskiego w W aszyng­
tonie, Bcrnabć z doniesieniem, że p re­
zydent Mao Kinley ulegnie prawdopo­
dobnie presyi, wywieranej przez kon­
gres na rzecz wojny, jakkolwiek też 
iiigle c».vn’ s tarem -, abv unikną^ woj-

Z  c h w ili.
Lwów d. 5 kwietnia.

(Panorama Styki w Budapeszcie. — „Lu­
dzi* i Rzeczy" Konopnickiej. — „Auioł 
Śmidrci" Tetmaj-ra. — .Moje wspomnienia" 
Dembowskiego. — „Życie i zasługi Adama 

Mickiewicza** dra Feiiksa JCoueczueg*.
My, Lwowianie odznaczamy s;ę 

trudną do zrozumienia apatyą wobec 
wszystkiego, oo nie pozostaje w bez­
pośrednim związku z bieżącą polity­
ką. Dla tego też lada pogłoska, plote- 
ozka nawet, kursująca w korytarzaoh 
wiedeńskiego parlamentu, większy dla 
nas przedstawia interes, aniżeli losy 
dzieł sztuki, ozy to  stworzonych we 
Lwowie przez miejscowych artystów , 
czy też cieszące się uznaniem  wśród 
ob :yoh kompozyoye naszyoh mistrzów

Sędzia i dłuta. Dlatego dziś dopiero 
zieiimy s;ę z ozy tein: iam i Gazety 

wiadomośoią o ztszczytnem  przyjęciu 
jakiego w ubiegłym miesiącu doznała 
znana i u nas panorama Jana Styki 
p. t. „Bem w Siedmiogrodzie", otw ar­
ta  w półwiekową rocznicę wolnościo­
wego ruchu w Budapeszcie, dokąd ar­
ty sta  udał się jeszoze w styczniu r. b. 
celem przygotowania fałszyweg > tere­
nu oraz innych akoesoryów w gm a­
chu panoramowym Równocześnie w 
pałacu sztuki urządził Styka osobną

wystawę swyoh dzieł, ziożoną z dwu­
dziestu przeszło płócien większego 
rozmiaru Artyści węgierscy przyjęli 
gościa polskiego z otwartem i rękami. 
Jeszcze przed ofieyalnem otwaroiem 
panoram y zw iedzili ją  wszysoy wybi­
tn iejsi m alarze węgierscy, jak  stary 
Gotz, święcący niedawno złote z sztu­
ką go (y, Benozur i Szekely. Niemniej 
też ciekawemi były odwiedziny w pa­
noramie W ereszczagina, o który h nie­
zbyt autentyozDe relaoye przedostały 
się i do pism galicyjskich Wereszcza 
gin zabawił w panoram ie przeszło 
dwie godziny, a gdy pełniący honory 
domu Styka, stanąwszy z gości- m 
przed partyą obraza, przedstaw iającą 
rozgrywającą się na moście walkę 
między Rosyanami a Szeklerami zau­
ważył. ie  przedm iot kompozycyi nie 
będzie może dla niego przyjemnem  z 
powoda klęski, poniesionej pod Her- 
m ansztatem  przez wojska carskie, od­
powiedział zagadniony z najzim niejszą 
krwią w św ieoie:

— Dobrze Bem zrobił, w ypierając 
Rosyan z Siedmiogrodu. Po co tam 
przyszli?  Car Mikołaj I. choiat być 
policmajstrem Europy...

Te słowa, jak  niemniej wiele in­
nych uwag, wygłoszonych prze £ zna­
komitego artystę  podczas oględz.n 
obrazu, zdawałyby się chlubnie św iad­
czyć o jego wolnomyślności, oraz o 
braku szowinizmu narodowego, jak ie ­
mu nierzadko zwykli ulegać pierwszo­
rzędni mistrze. Odwiedził też „Bema"

Agenor hr. Gołuohowski, podozas po­
bytu w Budapeszcie i podniósłszy 
wielkie zalety kompozycyi, zapewnił 
Stykę, że i król podozas kwietniowej 
bytnośoi w nadiarsk iej stolicy, za 
szczyoi panoram ę swą obeonc śoią 
W ybito również w Budapeszoie m**dal. 
przedstaw iający profile Lema tudzież 
Petofii go w otoczeniu odpowiedniego 
napisu. Uroczyste otwarcie panoramy 
nastąpiło w dniu 10 marca w obecno­
ści przedstawicieli prasy, tudzież 
świata dziennikarskiego oraz arty sty ­
cznego. Przybyła między innemi zna­
komita heroina dram atyczna narodo 
wego teatru  pani Jasz ii, wręozyła na­
szemu artyście na podyum kwiaty, 
k tre  on rzucił bezzwłocznie pod stopy 
Bema i Petófiego, twierdząo słuszn.o. 
że cała cześć im niepodzielnie na­
leży i ku nim w pierwszym rzędzie 
winna byó zwróconą...

K rytyka i  zgierska w yraża się o 
obrazie z najwyższem  uznaniem, 
zwiąc wrażenie, odniesione z całości 
kompozyoyi, frapująoem i korzystnem. 
Oczywiście odtworzona przez Stykę 
postać Pótefiego najżywsze wśród ma­
dziarskich widzów obudzić mnsiała 
zajęcie. Jeden z sprawozdawców zau­
ważył, że postać poety łączy w sobie 
oharakter wieszozy z impozyoyą du­
chową a zarazem przyznał, te  m alar­
stwo węgierskie nie posiadało do tej 
chwili takiego Petófiego, przedstawio-

inego w podobnej pucie, z porywającą 
w yrazistością i oto zonego takim  nim ­

bem jak  to udało się dokonać Styee. 
Tu natu ra  stała się poezyą. Polskiego 
artystę  — pisze Pesler Lloyd  — n a ­
tchnęła, tak  podniośle zdaje się, doba 
dziejowa, w której oba te  dzielne n a ­
rody bojowały wspólnie za sprawą 
wolności. luny znów krytyk zazuaoza 
stanowczo, że „Bem w ts.edmiogrodz t “ 
przewyższa oo do kunoepoyi jak  pod 
wzgl dem wykończenia szczegółów 
wszystkie dotyuhoza*owe panoramy, 
wystawione w Budapeszoie. Słowem 
sztuka polska, odniosł* wśród Węgrów 
św ietne zwyoięstwo na calaj linii.

Gdyby artyśoi zapał, je ki wlewają 
w m artwe piotna, mogli przelać na 
społeozeństwo, jak ie  wówczas ouda wy­
kazałaby nam historya! — Słowa te 
wypowiedziane w swoim czasie przez 
Mickiewicza do ser de >znego piewcy 
„Lirenki" przypom inają naui najśwież­
szy zbiorek szkiców i obrazków Ma­
ryi Konopniokibj wydanych pod ogól­
ną nazwą L u d z i e  i R z e c z y  przez 
Gebethnera i Wolfa. W kaiąż e tej 
obok prześlicznych reminisoencyi, kre 
ślonych przez poetkę z ozasów poby­
tu  w Szwajcaryi, w Awiuiome, w Ge 
nui i w Paw i, znajdujem y wielce cie­
kawe wspomnienia jej o Lenartuwiozu, 
który zdaniem Konopnickiej był najwię­
cej ludowym z wszysckioh naszych 
pieśniarzy. Ludowość bo toż mazo- 
wieokiego lirnika n.e była nigdy 
chwilowym, od zewnętrznych pobu­
dzeń zależnym  nastrojem , ale była sa­
mą treśoią jego natohnień, była jego

naturalnym  prądem twórczym , .:Trści- 
v jego muzyką. Innym  pieśni ich 
ludowe grała lutnia, jem u dusza. 
Prócz wrażeń osobistych zapam ięta­
nych z gościny u L enaitow oza, podaje 
Konopnicka ważne dla charakterysty­
ki jego fragm enty z korespondenoyi 
zgasłego poer.y, zawierające trafne i 
głębokie sądy o ludziach i stosunkach 
naszego piśmiennictwa.

Bardowie — pisze w jednym  z 
swych listów Lenartowicz — śpiewali 
wprawdzie i wojnę i pokój w chwi­
lach stanowozych, ale powszednie kłó­
tnie oboe im był -. Niemniej też go- 
dnemi zapam iętania s słowa Teofila, 
iż poezya jest dzierżawę młodych, 
gdyż społeozeństwo ogląda się za wa­
gą nietylko słów, ale i ozynów, k tó­
rych rękojmi zniszczone siły ju ż  nie 
dają..

Słuszność tego spostrzeżenia zdaje 
aię potwiercizaó w zupełności sdue 
wrażome. jak ie  odnieśliśmy po odczy­
taniu  dwutomowego romansu „ Au:  o- 
ł a  ś m i e r o i " ,  Kazimierza Tetm ajera 
(Warszawa. — Geoethner i Wolff). Jest 
w tej opowieści ponurej, ohoó w olrej 
od oł-.orobliwego pessymizmu ooś, co 
ją  zaraz po przeczytaniu pierwszych 
kilku kartek wyróżnia od przeciętne­
go szablonu nowośoi belletrystyoznych, 
zalegająoyoh półki księgarskie. Młodv 
autor nie sili się wprawdzie na ory­
ginalność w pomyśle — przeciwnie, 
omawia tem at w ielokrotnie, i w naj 
rozm aitszy sposób opracowany — me

ubiega się za elektam i drastycznym i, 
uolicronymi na p idmeoenie zmysłowo- 
ści a j-dn>sk roztacza przed nam i obraz 
niezwykle zajm ujący tak pod . zgię- 
dem polotu myśli jak  i oo do wykoń- 
ozenia najdrobm eiszych epizodów, spra­
wiających każdy dla siebie wrażenie 
w najwyższym  stopniu dodatnie a 
składająoych się na całość praw dziw ie 
harm onijną Głębia obserwaoyi idzie 
u Tetmajera w parze z subtelnie od­
czutą miarą ai ty .-.tyczną, dzięki ozn- 
mu udało mu się pogodzić szczęśliwie 
w ym jgauia realnej prawdy z wzglę­
dami estetycznej natury. Treści „Anio­
ła śmierci" me podajemy, gdyż naj- 
szozegółowsze jej omówienie me może 
dać i przybliżonego pojęoia o praw dzi­
wej wartości literackiej romansu, któ­
rego fabułę osnuł Tetm ajer na tle na­
szego życia artystyoznego. Książka 
je^o posiada ę wielką za.etę, ż czy­
tana uważnie pobudza do m yślenia i 
zapewne niejeden z czytelników po- 
wróoi do n ej po upływie pewnego 
czasu z przyjemnością i z korzyśoią 
duchwwą.

Taką też książką, sprawiająoą po­
niekąd wrażenie dawnego dobrego 
znajomego są pamiętniki kasztelana 
Leona Dembowskiego, wydane w Pe­
tersburgu przez ru  hliwą firmę Gren- 
dyszyńskiego pt. „ M o j e  w s po m n i  e 
n i a". Pam iętniki te, znane dotyoh­
ozas z obszernyob wyjątków, ogłasza­
nych przed laty  w warszawskiem  „Ate­
neum ", składają się w obeonej redak-

g o t o w ą  m c j w k a  i  d z i e c i n n ą  M I K O Ł A J  L U D W I G
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony > Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, polaca najtaniej Lwów plao Maryack! I 8

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerow we Lwowie
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uy. W Kadykii® organizuje się z po­
spiechem flotylla torpedowców. Próby, 
przedsięwzięta z nowym krążow ni­
kiem „Alfons XIII", wypadły świetnie. 
Krążownik połączy się niezw łootnie 
a eskadrą.

Zresztą donoszą a Madrytn dnia 4 
b m .: Dziennik urzędowy ogłasza de 
kret w sprawie emisyi nowych prze 
kazów paóstwowyoh w samie 225 mi­
lionów franków, zagwarantowanych do­
chodami z ty t nin, stempli i z poia- 
tzów  konsnmcyjnych.

Z Portorioo sygnalizują o przepły­
nięciu dwóch wielkich statków w k ie ­
runku zachodnim ; sądzą, iż były to 
statk i amerykańskie.

Poseł am erykański Woodford otrzy 
mał już odpov ledź swego rządu na 
notę hiszpańską. Treść tego telegram u 
szyfrowanego na ośmiu blankietach nie 
je s t  jesz' ze znaną.

Wszelkie pogłoski o pośrednictwie 
są wątpliwe. Papież miał oświadczyć 
rządowi hiazpańskiemn, ie  nie mógłby 
pośredniozyó, podczas gdy się na Ku­
bie krew przelew a; Hiszpania przeto, 
przyjm ująo pośredniotwo papieża, m a­
wiałaby zawiesić kroki wojenne na Ko­
bie, ooby zresztą tylko na zyozenie 
papieża uczynić mogła z honorem. Ale 
nie ma podobieństwa, aby Ameryka 
r g 'd t i ła  się na pośrednictwo głowy 
kościoła katolicki go

Dalej słycha , że Francyz radaby 
pośredniozyó z p jwoau, że w razie 
pobicia Hiszpanów niesłychane szkody 
pon.eśliby kapitaliści frauouzcy, w 
których ręku je s t przeważnie renta 
hiszpańska. Godnem zaś uwagi jest, 
że w ślad za krzyżującemu się pogło­
skami, na giełdach spadały to podno­
simy się także walory amerykańokie, a 
aiety lko hiszpańskie. Anglia sym paty­
zuje z Hiszpanią z obawy, aby z jej 
Kanadą r ie  stało się to, oo z Kubą 
hiszpańską. Anslro Węgrzy radziby 
poprzeć Hiszpanię z powodów dyna­
stycznych, ponieważ królowa rejentka 
hiszpańska jest aroyksiężną austrya- 
oką z domu. Włooby wysłały jeden 
okręt wojenny do Ameryki.

Ostatnie wiadomości z Rzymu do­
noszą, że papież tak w Mądryoie, ja k  
i w W aszyngtonie pelecił wyrazić 
swoje życzenie, aby konflikt mógł byó 
zażegnany, a tro k i wojenne zasysto- 
wane, i że Hiszpania prosiła o pośre­
dnictwo mooarstwa europejskie, które 
też oświadozyły się do tego gotowe.

W angielskiej Izbi posłów oś wiad­
czył wczoraj m inister Balfonr, .ż n o 
oarstwa w szystkie interesowane bez­
pośrednio wkonflikoie między Hiszpa 
nią a Su&nami Zjednoczonymi, żywią 
gorące iyozenie utrzym ania pokoju. 
Mowę swą zakońozył słowami: „Co 
my dla utrzym ania pekojn będziemy 
mogli uozymó, wszystko uczynim y.“

Dr. Klopsch, Wj ływowy dzienni 
karz am erykański, powróoił w łaśnie 
z Kuby do W aszyngtona i zdał Mao- 
Kinleyowi raport o sytuaoyi na tej 
wyspie. Zdaniem jego, wypowiedzenie 
wojny Hiszpanii byłoby skazaniem na 
śmieió głodową przeszło 200.000 t. zw. 
reooncentrados, którzy dziś żyją z aat- 
ków, dostarczanych im przez am ery­
kańskie towarzystwa dobroczynne i 
rząd hiszpański.

Według zapatryw ania byłego fran- 
ouskiego m inistra p Lookroy, eksplo- 
zya na sta tku  „Mame8 nastąpiła wsku­
tek wybuchu piouhn amerykańskiego, 
który  nie znosi tem peratury wyżej 30 
stopni.

Z męczeńskich dziejów
unitów.

W arszawian korespondent N. Ref 
opowiada też inny fakt, dowodsąoy, 
że nietylko unitów , chroniąoych się 
pod skrzydła katolicyzm u, ale i oałe 
rodziny, poohodzenia rnskiego, z oj- 
oa i dziada wyznające katolicyzm, rząd 
rosyjski, jak dawniej, tak jeszozs i 
dzisiaj prześladuje.

W gm inie Kobylany Nadbrasżne 
m ieszkają dwaj bracia Federowioze, 
Paw eł i Antoni, pierwszy w Łobaozo 
wie, drugi w Błotkowie. Obaj ochrzczę 
ni w kośoieie katolickim , życie oałe 
w katolicyzm ie przeżyli. Dziad ioh 
wyohował synów swych po katolicka. 
Ojciec, sam katolik, miał żonę katoli­

czkę, Głowacką. Katolicyzm tak  był I 
siluym  w tej rodzinie, że jeden  ze 
stryjów  prześladowanych dziś braci, 
Onufry Federowioz, został księdzem 
katoliokim. Paweł Federowio*. z pier- 
wssej żouy, z domu Rozalii Maroinkis- 
wiozówny, katoliozki, ma dwóch sy 
nów jaw nych katolików. Już w roku 
1890 ożenił się on powtórnie, również 
z katoliozką, Skolimowską, a w r. 1893 
córkę z niej Jadw igę Gertrudę, oohrzoił 
jaw nie i bez żadnych przeszkód w ko­
ściele katolickim. Brat Pawła, Antoni, 
ożenił się ju ż  w r. 1880, a więo po 
„dobrcwclnem  przyłączeniu8 z Auną 
Jastrzębską katoliczką, jawnie, uro- 
ozyście, za aktem  etanu cywilnego. 
Pięc iioro dzieci z tego m ałżeństwa o- 
trzym ało chrzest w kośoisle katoli­
okim.

lak i#  są fakta, takie dowody. Ale 
rząd rosyjski, działający pod postacią 
żandarmów, polioyantów, popów, kon 
■ystorzy i synodów, przeciwko fa 
kiom i dowodom przytoozył... oo? Sta 
rożyłów, ludzi starszy oh, najętych do 
świadczenia przeciw prawdzie. Otóż 
ci ancies rządu rosyjskiego są tak  do­
skonale starzy, iż pam iętają jak  naj­
lepiej, jakby  oozyma swemi dziś je 
szoze patrzyli, uszyma słyszeli, — że 
dziad Fedorowiczów (z których jeden 
ma już  obeonie 48 lat), od kolebm do 
grobu wyznawał zawsze prawosławie 
(ma to znaczyć unię), a samo to go­
łosłowne, zgoła czcze świadeotwo star- 
oów, nie wymienianyoh naw et z na- 
zwidfca, ma w ystarczyć do uznania 
dwn tych dorosłych później pokoleń 
za prawosławne. — Małżeństw i obu 
braoi uznał synod — n» i odstawie ta 
kieg świadeotwa — za nieważne, do­
póki ich nie poświęci pop; dz aui z 
ty- h małżeństw — a jes t ioh już  o- 
śoiu.ro -  za nieślubne, pozbawione 
praw siana, niczyje.

Nie mogąo zaprzeczyć faktu wy- 
ohowania ojoa obu Federowiozów i 
ioh stryjów  w relig ii katolickiej, jy- 
nod wielkiego państwa, mająoego już 
na swych regestraoh sto milionów wy 
znawców religii, w której jedynie  a 
niezawodnie zbawionym byó można, 
nie waha się, dla zyskania jeszoze k il­
kunastu naiw isk , odsłonić gorsząoej 
sprawy niezgód między pasterzem  a 
trzodą parafii kodeńskiej, gdzie wła 
śnie poprzednie oałe pokolenie Fsdo- 
rowiozów zamieszkiwało. Fedorowicza 
— rozum uje konsystorz — zawsze 
prawosławnymi (tj. unitam i) byli i do­
piero w skutek niezgód, przed cz ter­
dziestu kilku laty  w ra ; z inny oii 
m alkontentam i przeszli na katoli­
cyzm.

Bezczelność tak wyrażonego arg u ­
m entu nie ma nazwy, któraby ją  a do­
stateczną siłą napiętnowała. Kto kiedy 
słyszał o zbiorowem, tłum nem  prze­
chodzenia na katolioyzm, i jeszcze w 
lataoh 1850/60, kiedy nad nietykalno­
ścią tolerowanyoh jnż  wówczas tylko 
nnitów  osuwali Wikińsoy i Muohano 
wow iel Próoz owej bezimiennej opinii 
„Starożylów8 konsystorz prawosławny 
chełmsko-warszawski nie zdołał zebraó 
żrdnyoh innyoh dowodów, chyba tylko 
takie błahe i niewystarczające, że Fe 
derowioze w ystępują we w tpon inkach 
kościoła un ick iego , że dzi.ś jeszose 
ladzie tego nazwiska, a jakoby krewni 
prześladowanych, są wiernymi sługami 
świętej prawosławnej oerawi.

1 taka sprawiedliwość wystarozyła 
do zamącania spokoju społecznego, do 
unieszoaęśliwienia kilkunastu istot, zbu­
rzenia dwu rodzin, oderwania żon od 
mężów, dzieoi od ojców, do napiętno­
wania dwu kobiet i ośmiorga dzieoi, 
jako  zarażonych wjzeteczniotwem. Nie 
ma tłów oburzenia na takie okrnoień- 
stwo, popełnione w imienin i dla do 
bra religii, która się za ohrześcijańską 
uważa. Ale w tom W0 |u jąc6m, w krzyż 
zrobiony z knuta zbrojnem prawosła­
w iu , nic ohrześoijańskiego nie ma 
próez pochodzenia, próoz bizantyjskich 
początków. 1 wtedy przecież jeszoze 
była to re lig it grozy i strachu, a nie 
miłości, religia azyatycka, z bóstwem 
za sym bolictnem i wrotami nkrytem , 
wyznawców swoich traktującem , jak 
■woje ofiary.

oyi z dwóoh tomów, z któryoh pierw ­
szy poświęcony wspomnieniom z lat 
ostatmoh m inionego wieka, zajmuje 
się tyle oiekawą dobą wojen napole­
ońskich, z szczególniejszem uwzglę­
dnieniem  wypadków, pozostająoych w 
jakim kolw iez związku z żyoiem pu­
ławskiego dworu, podczas gdy tom 
drugi zawiera wiele ważnyoh a nie­
znanych do iej pory szczegółów, odno­
szących się do dziejów powstania li­
stopadowego.

Kasztelan związany od dzieoka z 
domem księoia jenerała ziem podol­
skich i wykształceniem  i stosunkami 
z ludźm i najbardziej wpływowymi, za- 
liozał sii, do najlepiej poinformowa 
nyoh osobistości w sprawaoh polity- 
oznyoh Księstwa Warszawskiego i Kró­
lestw a Kongresowego, w któryoh czyn­
ny brał udział. I z tego względu in- 
formaoye jego  zarówno pod względem 
życia towarzyskiego, jakoteż w kwe- 
styach współczesnej polityki posiadają 
oharakter i wagę pierwszorzędnego 
źródła dziejowego. V\e wspomnieniach 
Dembowskiego znajdują się też wzm ian­
ki o Lwowie u schyłku ośmr.ast-ego 
wieku, o Sieniawie z ozasów. gdy w 
niej przesiadywał książę feldmarszałek, 
wreszcie o Bardyowie, tworzącym pod­
ówczas punkt zborny dla arystokraoyi 
galioyjskiej w porze letniej. A że po­
ważny sta tysta  barwnie i dowcipnie

wołuje wrażenia urzędowego poniekąd 
dokumentu, jeno ohwilami przemawia 
do nas ze swadą starego jowialnego 
gawędziarza. To też stanowi główną 
jego  wartośó dla szerszyoh kół pnbli- 
oznośoi

Przystępną dla takioh właśnie ozy 
telników lektur.; jes t książeczka dra 
Feliksa Kcneeznego p. t. „ Ż y c i e  i 
z a s ł u g i  A d a m a  M i o k i e w i o z a 8, 
wydana nader starannie w szeregu 
pubiikaoyi krakowskiej Czytelni pol­
skiej. Znany zaszczytnie w dziedzinie 
naszej historyografii autor zdołał szozę- 
śliwie w p-ipularnej o Adamie mono­
grafii uderzyć w ton  właśoiwy i w for­
m ę  swobodnej pogadanki opowiedział 
w głównych zarysaoh żywot oraz ge­
nezę ważniejszych dzieł wieszoza, któ­
rego setną rooznicę urodzin ozoi w  ro- 
kn bieżącym cała Polska. Nie przeła­
dowuje dr. Koneczny pamięoi czytel­
nika mnogiemi datami i ty tu łam i dzieł 
Mickiewicza, lecz w sposób iście arty- 
styozny nwypukla ważniejsze chwile 
z żyoia poety, stara się wyjaśnió, jak i 
to ebieg okolioznośoi w płynął na po- 
ws au e tego lub owe o utworu, w re­
szcie zaznacza wpływ, wywierany dzie­
łami wieszcza na nasze społeczeństw^. 
I podobnie, jak  w swoim ozasie S ien­
kiewicz, tak  też i dr. K neofny do- 
ohodzi w swej wybornej ro zp raw ę  do 
tej ostateoznej konklnzyi, iż Adam

zw ykł był wyrażać swe poglądy n i  ^ j«^aohstn ie js«ych  ludzi
otaczające go społeczeństw a więc też J * “ h, kiedykolwiek Polsk i wydała, 
nie dziw, że pam iętnik jego nie w y-l Ę km itiaw  S eśs ir-łą fłN M łś

Ę . c h a  z  p r o w i n c y i .

SoLal d. 2 kwietnia.
Zalane roztopionym  śniegiem pola, 

błoto po kostki, drogi z wybojami 
kilkosłupo wymi, a w s-ystko  osłodzone 
n e śmiałym uśmiechem młodego kw ie­
tniowego słońca, to obraz wiosny na 
partyknlarzn,

Wprawdzie piszą w naszej Oatecie, 
którą od ozasu do czasu się de lek tu ­
jem y, że na świeoie może byó i je  
szoze lepiej, że gdzie indziej śpiewają 
już  skowronki, drzewa puszozają pą- 
oztri i kw itną nawet fioł Li (siei) u n?s 
jeszcze niestety  jeżeli co kw itnie to 
chyba... plotki. Czasem są one w ieru­
tną bajką, ozasem zaś znów niekonie 
cznie nie zgadzają się z prawdą, ot 
jak  zwykle w życiu a la gnerre oom- 
me a la guerre.

Pozostawiając małomiejskie dro­
bnostkowe h;storye na stronie, orga­
nizujem y w międzyczasie kom itety, 
konstytuujem y rozm aite w ydziały i 
wybieramy dygnitarzy.

I tak niedawno podczas wyboru 
prezydyum  w • utejszem  kasynie, je- 
dyui-rn eguisku ruchu towarzyskiego, 
wybranym i zostali jednogłośnie p re ­
zesem p. Eugeniusz Wydooaański zaś 
wiceprezesem p. Edm und Dcening. 
Wybór ten ma byó jednym  dowo­
dem więcej jaki^m i sympatyami, sza­
cunkiem i mirem cieszą się u nas za­
służeni około dobru miasta, powsze­
chnie szanowani i łubiani burm istrz 
p. Wysoozański i nadinspektor poda­
tkowy p. Doening. W ubiegłym  tygo­
dniu wybieraliśmy znów zastępoów 
do komisyi szaonnkowej podatku oso­
bisto dochodowego w okręgu szaoun- 
kowym Sokal, i jednocześnie w fyoh 
dniach p o i egidą p . W ładysława Ko- 
rosteńskiego, miejscowego starosty, 
zawiązał się kom itet oelem obohodn 
Mickiewiczowskiej uroozystośoi, tak  w 
samym Soka u jak  też i w mniejszyoh 
sąs ednioh miasteozkaoh. Liozny komi­
te t obywatelski nie szozędzi już  dość 
trudów i zaohodów aby podniosły i 
uroczysty ten dochod, w ypadł pod 
każdym względem jak  najśw ietniej, a 
speoyalne komisye rozw inęły jnż  swo­
ją  działalność w całej pełni.

Zresztą nio no w go Wielki tydzień 
nastroił nas jeszcze poważniej jak  
zwykle, ohoó Bogiem a praw dą nigdy 
tu  w ostatnich ozasauh tak bardzo 
wesoło nie było. Mówią wprawdzie, 
że za dawnyoh la t w epooe ludzi zdro- 
wyoh bawiono się tn  inaczej, dekaden­
tyzm  jednazowoż i n  de sieole ogar­
nął apatyoznym  spleenem nietylko na­
sze zaoisze lecz i okolioę a „grando- 
wanie* wyraz czysto bokalski, ozna­
czający zabawę, należy jn ż  ohyba do 
słownika mirjsoowego leżącego w sple­
śniałych archiwach. Pamiętam przed 
laty  te okol ce, pamiętam gośoinne 
staroszlacheokie dwory ziemi sokal- 
■kiej i bełskiej i ich mieszkańców, 
n iestety nie ma ioh już, darń cm en­
tarna porosła nad mmi i mimowoli 
przejeżdżając przez te miejso* budzę 
oe żywe wspomnienia ubiegłej pię 
knej przeszrosei powtarzam z poetą: 
„pójdę do nich, na mogile będę pła­
kał rad, do moh miodn dzban wyohy- 
lę i pogwarzę słodko mFe z ludźmi 
dawnych l* t“.

ohodziło, była taką, że lekarz powia­
towy zam iast dwa razy byt k ilk an a ­
ście razy, a apteka 10 razy więcej ko­
sztowała, a oo próoz tego biedni lu ­
dzie się naoierpieli z powodu choroby 
i ile s tra t m ateryaluych ponieśli 1 Na 
dobitek 'uUiłsniająo siebie skazał pan 
starosta naczelnika gm iny na grzyw nę 
10 zł., k tó ią  tenże praw dopodotnie 
będzie m usiał zapłaoió, ale wedle ja  
kiej sprawiedliwości to  nie wiem. 
W obecnym wypadkn prawdopodobnie 
także nie inaczej postąpi p. starosta i 
prawdopodobnie każe wójtowi zapła­
oió za to, że jes t tyfus w  Kamiennej.

Zaprawdę przykra to je s t  sprawa, 
podobne rzeczy i w dzisiejszy u h  cza­
sach publiozme wywlekać, szozegól- 
niej dla mnie, który  przez 40 la t z 
górą w tntejszym  powieoie przeby­
wam i niejednego p. starostę miałem 
sposobność poznać, jak  ostatniego nie 
odżałowanego przez oały powiat rad- 
oę Chądzyńskiego, którego z ozcią 
wspomina każdy tak żebrak jak  i na j­
bogatszy. Ale takiego nadnżywania 
zaufania władz wyższyoh i wprowa­
dzenia ioh w błąd to jnż za wiele, i 
jakzolw iek przykre to jes t, to jednak 
dla dania świadeotwa praw dzie i opie­
ki nad aoiśnionemi, m aszę ofiarę tę 
nc^ynió i wystąp ó publioznie. Wdzy- 
etko ma swoje granice i gdyby to o 
m m ! ohodziło zniósłbym, ale tn  cho­
dzi o ty  h, k tórzy ohoóby się poska­
rżyli (oo wątpię, bo się Dują),  to  nie 
wiem ozyby skutek jak i odniosło. F a­
kta przytoczone to  tylko m iniaturowa 
oząsteozką sprawek p. starosty.

Ortegorg Głuchowski.

funduszów powiatowych za spowodowany | ki«£ i plotkarskie inwektywy, za które g
przez nową oaństwową ustawę o podatkuj

Z pow. nadwórntańskiego 
Kam ienna d. 3 kwietnia 

(Tyfus 1 p. starosta).
Dnia 28 z. m. poełał tu tejszy na­

czelnik gm iny do c. k. starostw a do 
niesienie na piśmie przez swego przy 
siężm go, iż w jednej z ohat wybnchł 
prawdopodohn.e tyfus, gdyż zachoro­
wały od razn trzy  osoby i wszystkie 
Siluie gorączkują Pan starosta Hale 
oki odprawił przysiężnego z pismem 
napo wrót, gdy i  uważał takowe za nie­
dostateczne. Naozelnik gm iny doniósł 
o tern po raz d rag i na piśmie pooztą, 
leci wszystko bezskutecznie. Tymcza­
sem biedny włościanin nie mogąc się 
doczekać lekarza powiatowego, poje- 
ohał sam do Nadwórny i sprowadził 
p. lekarza powiatowego na swój koszt, 
k tóry skonstatował tyfus nie tylko u 
t y  h trzech osób ale i u jednej za­
mieszkałej w sąsiedztwie, a dzis do­
wiedziałem się, że jeszcze w dwu cha­
tach je s t tyfus. Pomijam wydatek 
biednego włościanina na lekarza i 
aptekę, który  to wydatek mógł byó 
pokryty z innyoh funduszów, leoz j st 
tc obeonie tak  ważny fakt jak  rzadko, 
g iy ż  przy nędzy, jaka  obecnie panu­
je, tyfus przy najusilniejszych środ­
kach zapobiegawczych szerzyć się mo­
że, a oóż dopiero będzie, jeśli się po 
leoenia nam iestnictw a w t. n sposób 
wykonuje. A przeoież ozytałem wła- 
snemi oozyma okólnik przysłany w 
odpisie wydziałowi, a który opiewał, 
iż starostw o obow.ązane je s t  wszelkie 
ohoroby zakaźne starać się w zarodzie 
stłumić.

Jak  p. starosta to  zrozum iał, to wi­
dać nie tylko z tego tu prrytoozonego 
faktu, ale ośmielę się jeszoze jeden  
podobny fak t zaoyfcować.

W  zeszłym roku pojawił się tyfus 
u jednego gospodarza w Kamiennej, 
o ozem naczelnik guciny natyohm iast 
c. k. starostw o uwiadomił, na co po 
kilka dniach zam iast przybyoia leka­
rza, któryby zarządził środki odpo­
wiednie i w zarodzie zarazę ubił, n a ­
deszło od p. starosty do naozelnika 
g itin y  pismo, aby ten  e poczynił od­
powiednie kroki oelcm zapobieżenia 
szerzeni" się tej ohoroLy i o wyniku 
o. k starostwo powiadomił. Wy ma  na­
turalnie był taki, iż gdy ra  staraniem  
Wydziału powiatowego i odniesieniem 
się mojem wprost do osoby namie­
stnika, p. starosta raozył w końcu 
wysłać 'ekarza, to  ten  skonstatował 
jn ż  tyfus nie u jednego gospodarza, 
ale a  kilkunasto. Kilkadziesiąt ludzi 
biednych chorowało obłeżnie, a oszczę­
dność, o którą niby panu starośoie

Epopeja tatrzańska
opowiedziana w sobotnim  odozyoie 
Jana Grzegorzewskiego w lwow- 

jkiem  Towarzystwie ludoznawozem tak 
się przedstaw ia: Naród 77 olbrzymów 
jeduem  słowem, jedną  potęgą woli 
swojej wytworzył 77 szozytów (wier- 
ohów i turni) tatrzańskich ; za wyto- 
ozenie wszazże walki kró.estwu spra­
wiedliwego W yporka, władoy Krako­
wa i Powiśla zostali olbrzym i zamie­
nieni częśoią w potwory i gady, czę- 
śoią w śpiąoyoh ryoerzy i oddani pod 
władzę ozołgająoego się po turntaob 
tatrzańskich srebrnego króla wężów 
w złooistej koronie. Odwieozne prawo 
pozwalało mu władać T atram i dopóki 
wzrok jego  ze szozytów nie rozpozna 
w dolinaob białej sukmany od burej. Po- 
wiślunie, idąc za głosem dzwonów 
krakowskioh, posuwali się w góry w 
oiągu pięoiu pokoleń, pudkauawszy su- 
Euauy i spłaszozywszy ozapki, aby 
ioh król mężów nie widział.

W ten sposób zostali góralami, o 
płaoająo daninę dobrym królom leś­
nym , posiadającym Orfeuoziową po­
tęgę ozarn i pieśni i zaiożywszy za 
jege zezwoleniem miodowe z pszczół 
goiskioh osady z Mioc zinsiem szczawnic­
kim na ozele. Nieuniknioną w tern po 
suwaniu się z północy na południe 
po»:iślaków g  rali walkę z królestwem 
węnowem wywołuje Oiog, sprowadza 
jąoy oo rok groźne najazdy śpiących 
ryoerzy na 7 osad szezawmokioh, gdzie 
wybierają daninę w dobytkach i na j­
piękniejszych dla króla wężowego 
dzi wozętach. Mścicielem krzyw d pu 
tomków wyporkowych zostaje dzieoię 
perły — Perłow.oz, który  maozugą 
osikową zabija najpierw  potwora Wo 
łoszyna, a później pokonywa i same­
go króia Wężów, k tiry  raniony „sa- 
kopał8 się i skrył w królestw ie pod- 
ziemnem oieniów w „Zakopanem*.

P re leg en t, naszkicowawszy obraz 
posnwania się z półnooy na południe 
40 ludów trakskioh i centralnego ich 
narodu B e s ó  w (zdegradowanych przez 
chrześcijaństwo na b i e s ó w )  jako pia 
staną kultu religijnego Trnków, przed­
stawia ich jako pośredników history­
cznych i mytyczay(": między epo^e ą 
tatrzańską a mytami Wedy, Ametby i 
heleńskimi. Po nich powstał W o ł o ­
s z y n  epopei (od Wołoohów zromuni- 
zowanych potomków Daków trakskich); 
w ich też odwiaoznyoh koiebkaoh kar- 
paokioh i bałkańskioh powstał Diony 
z os i Orfeusz. W argum entach prele­
genta Wyporek i król Wężów to nis- 
tylzo starsze ekwiwalenty Ormuzda i 
Arymana, a walki ioh nie są samemi 
tylko walkami Kronosa z Tytanami, 
Dneusa z Gigantami (Herkules l erło- 
wicz), ale Wyporek je s t zarazem Dze- 
usem-Peiunem , ALura mazdą i Diony- 
zosem, który tak samo jak  nasz był 
wypruty z łona matki.

Dalsze wywody i obrazy kultu tej 
a  nas religii, jej obrzędów i kapłanów 
będą w następnym odczyoie.

Słuchaoze zainteresowani zupełaie  
dla nioh nowym przedmiotem prele- 
koyi p. Grzegorzewskiego, który nie- 
ograniozył Bię suohem zestawianiem 
mityoznyon i legendarnych szczegó­
łów, leoz ogarnął w swoich wywodsch 
szerokir horyzonty, wytworzone przez 
porównanie ku ltu ry  wschodniej, Lo 
leńskiej, rłowiańskiej i wogóle iudo 
europejskiej, a porwani siłą obiazo- 
wania i poetyoznośoią wysłowienia się 
p. Grzegorzewsl iego podziękowali mn 
za pierwszy odczyt gorącym i oskla- 
ctkami.

KRONIKA.
Lwów dnia 5 kwietnia.

7i piski osobiste. Namiestnik hr. Pi- 
n<óski uda się na święta Wielkaascns do 
Grzymałów*

Ks. Eustachy Sanguszko dopiero po 
świętach 18 bm. odjedzie do Gumnisk.

Dr, Marchwicki powrócił s żoną .  War­
szawy.

bsnbcyę cesarską otrzymała uchwalo- 
lona przez sejm galioyjski ustawa o odszko­
dowaniu galicyjskiego funduszu krajowego i

b> zpośrednich ubytek w dochodach z tytułu 
dodatków ojiacanych przez galicyjski fun­
dusz proj-inecyjny.

Ze sf<r duchownych. Ks. Kazimierz 
Skirmnnt został mianowany radcą kongre- 
gaeyi de froganda fide w Rzymie. — Ks, 
Lubowidzki, biskup łucko-żyto» ierski, jest 
ciężko chory; onegdaj przyjął on ostatnie 
Sakramenta.

Komisye egzaminacyjne. Namiestni 
ctwo zamianowało członków komisyj egzami 
nacyjnych i ich zastępców dla osób ubiega- 
jącysb się o koncesye na budowniczego i na 
majstrów: murarskiego, kamieniarskiego,
cicsielskisgo i rurmistrza na drugi trzylet i 
ozr s :

A) dla komityi egzaminacyjnej dla osób 
ubiegających się o koncesję na budowni­
czego :

1) przewodniczącym starszego radcy bu­
downictwa Macieja Muraeaewskiego, zastępcą 
przewodniczącego radcę budownictwa Józefa 
Braunseisa.

2) członkami kom syi i ich zastępcami : 
a! rjdeę budownictwa Sylwestra Hawry- 
szkiewicza członkiem, radcę budownictwa 
Wilhelma Schayera jego zastępcą b) dyre­
ktora miejskiego urzędu budowniczego lwow­
skiego Juliusza Hochbergera członkiem, 
dyrektora szkoły piumysłowej lwowskisj 
Zygmunta Gorgolewskiego jego zastępcą, 
c) koneesyonowaneggo budowniczego lwow­
skiego Jakuba Bałabana członkiem, doeenta 
szkoły politechnicznej Michała Kowalczuka 
jogo zastępcą

B) dla komisyi egzaminacyjnej dla o- 
sób ubiegająeyeh się o koncesję na maj­
strów :

1) przewodniczącym radcę budownictwa 
Józefa Braunseisa, zastępcą przewodnicz^ 
eego radcę budowniotwa Sylwestra Huwry- 
szkiewicza.

2) członkami komisyi i ich zastępcami: 
a) profesora sz' oły politechnicznej Gustawa 
Bis&nza członkiem, profesora szkoły psze- 
myjłowej lwowskiej Tadeusza Mflnnioha je­
go zastępcą.

b) 1 dla majstrów mnrarskich: konoe
syonowanego majstra lwowskiego Stanisława 
Deba członkiem, koncesjonowanego majstra 
lwowskiego Kaspra Draniewicza jego za­
stępcą

b) 2. dla majstrów kamieniarskich: 
koncesjonowanego majstra lwowskiego Wej- 
cieoha Jabłońskiego członkiem, koncesjono­
wanego budowniczego lwowskiego Władysła­
wa Godowskiego jego zastępcą.

b) 3 dla majstrów ciesielskich: konce­
sjonowanego budowniczego lwowskiego Ja­
na Dolińskiego członkiem, kencesyonowanego 
majstra Maksymiliana Szpondrowskiego jegc 
zastępcą

b) 4 dla rurmistrzów: koncesjonowanego 
budowniczego lwowskiego Bronisława Baue­
ra ozłonkiem, koncesjonowanego budowni­
czego lwowskiego Władysława Godowskiego 
jego *a8tępcą.

Telefoniczna linia między Lwowem 
a leduiem wskutek obi cnej niepogody zo­
stała prz.rwana.

Bojkot krawiecki ma się już ku koń­
cowi. W eiągu ostatnich dwóch doi przystą­
piło do ugody z bojkotującą czeladzią dzie­
więciu majstrów, a miaoowic e pp.; Kooiel- 
nik, G rmau, Struszkiew.cz, Trojanowski, 
Feliński, Gerlach, Romamsz n, Erhardt i 
Gresiak. Wskniek tego wystąpiło z szere­
gów bezrobocia przeszło 50 ezeladzi krawie­
ckiej, tak że na wtorkowem zgromadzeniu 
w domu robotniczym, w pasażu Hausrna- 
uowskim zjawiła się nieliczna, bo zaledwie 
32 członków licząoa garstka boj. > ujących 
czeladników. Na zgromadzeniu tern przema­
wiał międ y innymi także poseł Kozakie­
wicz, zaobęcając bojkotujących do jak ub| 
oetrzejjzyoh występów wobee majstrów 
Zgromadzenie wybrało nową komisję kon­
trolującą i naznaczyło n stępne zgromadze­
nie na środę.

Jedyny zakład żydowski Rosenthala sta­
nął na nieprze ednanem stanowisku wobec 
czeladzi i nbjął sobie wojssowych krawców.

Partactw o budowlane. Lwuwskis sto­
warzyszenie przemysłowe upoważnionych bH- 
downiczy b wniosło śwież do namiestn.- 
ctwa „memoryał* w sprawie uregulewauin 
przemysłu budowlanego. W memoryole tym 
obszernie przedstawiono wykonywanie prze 
mysłu b udu wlanego przez nieukwalifikowa- 
uycb i mepowołauych do tych czynności 
r- zmaitych przedsiębiorców i spekulantów. 
Uregulowani-m stosunków bndowlanych i 
sc.słem przestrzegan.em ustawy przemysło­
wej i budowniczej powinna się energicznie 
ająó najwyższa w kraju władza rządowa i 

odpowloduiemi zarządzeniami, jakoteż pou 
czeniem podwładnyeh organów położyć kres 
praktykowanemu u nas partactwu budowla­
nemu.

Slązaey i  „B alicyaiile8. Od tygodnia 
dochodziły z Cieszyna, a ściślej mówiąc z 
polskiego gimnazjum eieszyńekiego niepoko­
jące wieści. Trzej profesorowie tegu gimna­
zjum pp. Czuczyński, Maternowski i Śnie­
żek wysłali do zarządu śląskiej „Macierzy 
Szkolnej8, która gimnazjum utrzymuje, pismo 
z rezygnącyą z posad prof?sorskich, moty­
wując, ten krok tern, iż wybitne osoby na 
Slązku niechętnym okiem patrzą na Polaków 
rodem z Galicji, jakimi są właśnie profeso­
rowie gimnazjalni bo jak mówią „Gahcya- 
nie“ s ę wciskają na Ślązk i zabierają Ślą­
zakom chleb. Gdy pismo to na posiedzeniu 
zarządu „Macierzy Szkolnej* odczytano po­
wstała wielka konsternaeya, gimnazjum 
cieszyńskiemu bowiem nie tak łatwo jest 
doataó profesorów, ponieważ nie jest rządo- 
wem lecz prywatuem, a w dodatku koniecznie 
trzeba dla niego sprowadzać nauczycieli
skąd inąd a nie ze Siczka, bo na Slązku
jeszcze się nie mogli wykształcić profesoro­
wie Polacy. Gimnazjum polskie dalej — 
rozwija się i na rok przyszły otworzy 
nową klasę, do ozege potrzeba eztereeb no­
wych profesorów, gdyby trięo trzej dawni 
opuścili zakład, zaszłaby konieczność szu­
kania nie eztereeb, lecz aż siedmiu nowych 
sił nauczycielskich. Teu brak nauczycieli, a 
może nawet spowodowana u m stagnacja w 
rozwoju gimnazjum mógłby się stać przy­
czyną, że rząd tern uporczywiej niż dotąd
odmawiałby nadai przejęcia zakładu na etat 
państwowy Zważywszy wszystkie powyższe 
okoliczności zarząd „ Macierzy“ wystosował 
do trzech wspomnianych profesorów z gorą­
cą prośbą, aby nie zważali na prywatue ja-

nni „Macierz" odpowiadać nic mogą, le° 
aby dla dobra sprawy polskiej na Śiązku 
pozostali nadal na swych katedrach. Na to 
wspomniani profesorowie odpowiedzieli wspól­
nym listem, w którym nie odstąpili od s*e- 
go zamiaru, a tylko podali inne jego pobud­
ki, iilili gię mianowicie, iż w pracy swej 
ściśle w duchu narodowym polskim podej­
mowanej napotykają na przeszkody, stawia- 
ue przez rozmaite stronnictwa ślązkie, które 
w partyjnej waiee niezawsze dosyć dbają o 
ogólny interes.

Na takie pismo zwołał zarząd ogólne 
zgromadzenie członków „Mae erzy“ na d. 
2 b m. i na niem całą sprawę wytoczył 
przed foruui publiczne. Dopiero najgorętszym 
zaklęciom pesłów Sokołowskiego i Danieu- 
ka, ks. świeżego i pastora Michejdy, a tak­
że gorącemu apelowi obecnych na zgroma­
dzeniu do uczuć patriotyczny eh profesorów 
udało się nakłonić ich de eofnięcia rezygna­
cji o tyle, ie przyrzekli pozostać na jwoich 
katedrach do 31 sierpnia 1899 r.

Że praca w gimnazjum oieszyńskiem 
polakiem zdobywa sobie uznanie tamtejszego 
społicz»ństwa, tego dowodzi sprawa zaopa- 
tizeuia sierót po profesorze Ostrowskim. 
Umarł on po trzyletniej służbie, a zaraz 
po nim przeniosła się do wiecznośei także 
jego żona, zostawiając czworo dzieci w wie­
ku od ośmin miesięoy do ośmiu lat. Wszy­
stko, eoby były sieroty uzyskały, gdyby ich 
ojeiee pracował w służbie rzą iowtj wynio­
słoby zaledwie 600 zł. jednorazowej odpra­
wy, tymczasem „Ma ierz8 Śląska zapewniła 
każdemu z czworga drobiazgu po 100 złr. 
rocznie na tak długo, póki nie będą mogły 
■amo na ehleb zarobić.

Kolo B y iow ódzk i z powodu rozbicia 
się tratwy o mott na Stryju znalazło śmierć 
w rzeoe dwóch chłopów, spławiającymi z gór 
drzewo.

Samobójstwo. W niedzielę w Przemy­
ślu otruł się strychniną Jan Daniło kandy­
dat notaryaluy. Powodem czynu tego była 
zawiedziona miłość.

Nlrgrmlenność piekarska. Dyrektor 
wijdsóekibgo targowiska Kainz, który w 
gruntownie opraoowaneai memory&le wyka 
zał niedawno, że rzeźnicy wiedeńscy w bez­
graniczny sposób wyzyskują konsumentów, 
udowadnia obecnie w drugim referacie, ża 
piekaiae oszukują publiczność i bezsumien- 
nie ją wyzyskują. Rozrzedzają chleb w sztu­
czny sposób, aby okazalej wyglądał, a próoz 
tego fałszują go. Kainz proponuje wydanie 
ustawy państwowej któraby regulowała kwe- 
styę chleba, a zwłaszcza postanawiała, że 
chieb winien być sprzedawany tylko na 
wagę.

Przeciw Badeniemn. W Kratowie 
w grudniu urządzono hr. K. Badeniemu o- 
wac/§ł * socyaliści nrządzili znowu demon- 
straoyę pr.eciw tej owacy i. Jeden z nicn 
Michał Wawrykiewioz cisnął kamieniem v  
tłum i zranił jednego ze spokojnych widzów. 
Za to został we wtorek skazany przez sąd 
krakowski na rok ciężkiego więzienia obo­
strzonego postem co dwa tygodnie.

Czyn obyw atelski. W Sniatynie we­
szła ubiegłego miesiąca w życie powiatowa 
kasa oszczędności, zainieyowana i przypro­
wadzona do skutku przez niezmordowanie 
gorliwego c pumyślność powiatu marszałka, 
p Stefana Moysę W yjednał «n w Banku 
kraj wym pożyczkę 250 000 zł. a ponieważ 
jej jeezcza z powodu nstawowyeh formalnoś­
ci nie można było zrealizować, p, Moysa 
przy pomocy jednego z ezłonków wydziału 
zaciągnął na własne imię 50.000 zł. poży­
czki, byle kasę oszczędności jak najprędzej 
eddać ua u ługi mieszkańców powiatu. U- 
boga ludność w Sniatyńskiem dotychczas 
zmuszoną była opłacać niesłychanie wysokie 
preceoty jawnym i tajoym lichwiarzom, 
których powiat śniatyński posiada bez liku.

„Nowe Ghetto*, anty chrześcijańska 
sztukj wied ńskiego żyda Hsrzia, kióra w 
Krakowie stała się przyczyną demonstracji 
oburzo ej publicznośei teatralnej, miała byś 
w ubiegłym tygodniu wystawioną w teatrze 
stanisławowskim, starestwe jednak przedsta­
wienia zakazało

Bodowa kościoła parafialnego w Tar­
nopolu zacznie się już w maju, przewodni­
czący bowiem komitetu budowy &s. Cyryl 
Janer zebrał ze składek dzięki ofiarności 
publicznej tyie gros*a, że budowę tę będzie 
mógł rozpooząć. Równocześnie zbiera składki 
inny komitet, na którego czele stoi p Leone- 
wa Koźmińska na budowę trzeciego kościoła 
w Tarnopolu. Komitet ten powstał z inicjaty­
wy 00. Jezuitów, a ma już kilka tys ęcy 
goiówki, grunt pod budows i materyał bu­
dowlany. Niemniej krząta się około bndowy 
cerkwi proboszcz tarnopolski grecko-katoli­
cki. Wszys.kim lym trzem komiteto o tarno­
polska kasa oszczędność, dała subwencję po 
5U0 zł. Za kilka tygodni oddań' m z os anie 
do użytku publioznego nowosybudowany 
szpital powszeehny, który pierwszy w kraiu 
odpowiadać będzie wszelkim wymogom hy- 
gieny. Szpital ten wybudowano w przeciągu 
niespełna roku i za stosunkowo bardzo ni­
ską cenę około 85.000 złr. Szpital ten mie- 

|śeić będzie około 100 łóżek.
Jeżeli pogoda sprzyjać bę zie robotom, 

Tarnopol iuż w lipcu oświetlony będzie 
świstłem elektryciuiem.

Sailtsrć wśróil pasów. W młynie 
Uhrmanna w Cz»rn.ejowie pod Stanisławo­
wem dostał się 28 zm. między pasy trans­
misyjne robotnik Abraham Pryissoer liczący 
lat 24 i porwany przez nie poniósł śmierć 
na miejscu wskutek złamania siedmiu żeber 
i przedziurawienia płuc.

M ennica serocka. W Serecie na Bu­
kowinie prywatną, wcale nie koncesjonowa­
ną meuuicę założyli robie małżonkowie 
Wojciech i melia Białkowie, Józef i Eu­
genia Sitkowie i Piotr Mentyński. W men­
nicy tej fabrykowali z cyny i ołowiu koro­
ny i 20-gro8zówki. W ostatnich dniach po- 
licya wpadła na trop zakazanej mannicy i 
wszystkich mynoarzy uwięziła.

Żona Ibsena, z domu Zuzanna The- 
resen, jest ideaną towarzyszką życia, od­
działała nawet na twórczość swege małżoa- 
&a Ibsen poznał ją, gdy miał zaledwie lat 
22 i był dramaturgiem teatru bergenskiego, 
gdzie ojciec Zuzanny był pastorem. Poko­
chali się niebawem, lecz pobrali się dopiero 
w lat 8 potem w roku 1858. Wesele było 
bardzo smutnem. gdyż w sam dzień ślubu 
umarł nagle oj&ieo oblubienicy. Pani Ibse- 
nowa, która miała zawsze wielki wpływ ną



Iwego małżonka, .dznaeza sif inteligeieyą 
I Ijwą fantazją.

P ólpośclc  paryskie. Królową tegon- 
cznegu półpościa paryskiego nie była pra- 
<*ka. Jako dobre kole-snki, praczki ustąpiły 
tjm raz»m należnego im tronu i purpury 
kupezynioni bazaru Tempie, rodzaju Sukien­
nic |::ry»kich, które obrały na luouarchi ię 
dnia tego „najpiękniejszą44 (trzeba wyznać, 
że niezbyt zachwycającą) p-mtą Marią 
Łourdilbn, flaczarkę. We wspaniałym strojn 
siedziała ona na wysok>m i pięknie ukwie­
conym wozie tryumfalnym, moczona sweai 
damami w towarzystwie „króla® czeladnika 
ri.źnickicg i odbyła tak kilkogod' inną po­
dróż od pałacu Elizejskiego do ratuoz. przez 
Wielkie bnlwary, kłaniając się rozbawionemu 
tłumowi. MuósUo wozów pralai i bazarów 
wyliczać aie warto; z.sługuje na wzmiankę 
kilka p mysłów studentów, biorących jak 
łwykle, czynn i wesoły udział w t»j zaba­
wie ludowej. Oto n. p. „wóz teatralny*. Po­
staci, mające uzmysławiać a aj słynni ej ze 
sztuki ubiegłego sezonu, ja k : „Zły pasterz* 
„Włóczęga14, „Japonka* i t. p. otaczają bie 
duego krytyka Sarceya, zamkniętego w klat 
oe, a nad wszystkietni królu,e.. olbrzymi 
nos CiCjuelina w roli „Cyrano de Berger. c“. 
Albo znów „Polowanie księcia karnawału*. 
Odbywa się ono., wśród ruin dawnsj izry 
obrachunkowej, które zdążyły zarosnąć dzie- 
Wiozjm lasem. Myśliwi wjeżdżają na lok - 
motywie (na miejscu ruin ma stanąć dwo­
rzec kolejowy): poprzebierana tygrysy i z - 
jące skokami swymi wywołują wybushy 
śmiechu.

Tryumf feminizmu14, admokatki, wojaczki, 
doktorki, akademL.czki itp. skaczą wesoła 
po platformie i uśmiechają się do publicz­
ności. Wóz rolnictwa „Agrykultura* w po­
staci chorej kobiety bez rąk (jak wiadomo, 
rolnikom ciągle „brak rąk do pracy*) a 
mąż suchy i chudy, z faworytami, przypo 
minajaącemi „ojca rolnictwa* p. Mć)ine’a 
na lektrstwo recytuje chorej długą mowę 
itd. itd. Dochód tegoroczny pod względem 
artystycznym był wogóle bardzo słaby. Za 
to mamy uł 14 lipca obiecany wspaniały 
peshód, przedstawiający historyę Paryża, nai 
którym pracuje już artysta-malarz Rocdel.

L ipska akademia nanaiowa. W 
przyszłym miesiącu i ipsk święcić będzie n- 
reozystośe otwarcia pierwszej niemi ekiej a- 
kademii handlowej. Akt uroczysty naznaczo­
no aa dzień 26 kwietnia. Dla przyszłej aka­
demii, Lipsk jako środowisko nadzwyczaj 
rozwiniętego handlu, miasto posiadająca nni- 
wersytel i jedną z najstarszych i najwięk­
szych szkół handlowych niemieckich, jedno­
czy w sobie wszystkie dane rokujące po­
myślny rozwój przyszłemu zakładowi nanke- 
wemn Akademia handlowa m.eć będzie na 
celu danie wyższego wykształcenia zawodo­
wego nietylko kupoom, ma ącym kierować 
w przyszłości wielkimi zakładami handlo­
wymi lub przemyałowymi, nietv ko tym, 
którzy mają reprezentować iuteresy handlo­
we na oboyeh rynkaoh, jai n. p. urzędnicy 
konsulatów haudlowych, lecz — zaznajamiać 
z działalnością handlową: prawników, mają­
cych do czyaien a z interesami handlowymi, 
aptekarzy pragnących zostać kierownikami 
wielkich handlowych materyałów aptecznych 
lub fabryk chemicznych, wreszcie wszyst­
kich przygotowujących się do zawodu nau­
czycielskiego w szkołach handlowych. Czas 
trwania studjów akademickich oznaczono na 
cztery s tnestry, a wykłady prowadzić będą 
profe» rowie uniwersytetn i szkoły han­
dlowej.

Stosunek f-kademii handlowej do uniwer­
sytetu unormowano w ten sposób, źe stu­
denci akademii, posiadający przynajmniej 
świadectwa z egzaminu na ochotnika jedno­
rocznego są zarazem słuchaczami kursów u- 
niwersyteckiob, na odw ót zaś studenci uni­
wersytetu megą być dopuszozaui na wykła­
dy w akademii handlowej. Opłata za naukę 
wynoeić będzie tyleż co za wykłady uai- 
warsyteckie.

Opieki nad spi awuni finauscwemi akade­
mii podjęła się lipska izba haudlowa, oprócz 
tego rząd saski i miasto Lipek zapewniły 
Jej wsparcia. Wykłady odbywać się będą 
tymczasowo w gmachu uniwersyteckim. O 
ile sądzić można na razie liczba słuchaczy 
akademii będzie bardzo wysoką. Wpisy roz­
poczną się już d. 15 kwietnia.

Jak wiadomo żądania L wowa co do a- 
kedemii handlowej idą w nieco odmiennym 
kieiunku, jak dotąd bowiem najgłośniejszy - 
mi były głosy, domagające się związku a 
kademii handlowej z politechniką a nie z 
uaiwersytetem.

Kie spieszy Im się. Dzienniki war 
8zawskie donos/ą, żc drogę, prowadząoą ze 
Stanisławowa w Królestwie Polskiem do 
Tłuszcza zaczęto brukować kamieniem poi 
nym, którego ogromne zapasy zgromadzono 
sposobem szarwarkowym jeszcze w r. 1831 
a zatem 67 lat temu.

K onw eeej a pocztowa między Auslro- 
Węgrami i Niemcami a Rosyą ma być 
zmienioną. Rokowania dyplomatyczne w tym 
kierunku już rozpoczęli delt-gaui austro-wę- 
gierscy i niemieccy, którzy od jaru dni ba 
wią w Petersburgn.

Nowe kopalnie z ło ta . Dzienniki ro­
syjskie donoszą, iż zorganizowana przez 
władze rosyjskie państwowe wyprawa inży­
niera górniza Bogdanowicza, dla zbadania 
samorodków złota na wybrzeżach morza 
Ochockiego, stwierdziła obfitość w owej o- 
kolicy rodzimego złota, którego ekspleatacyę 
departament górniczy zamierza powierzyć 
przedsiębiorcom prywatnym. Do nowej krainy 
złota nie popłyną tłumy awanturników, bo 
tam wyłączne prawo eksploatacji posiada 
rząd rosyjski.

Spadek am ery kański. Warszawski 
konsulat jeneralny Stanów Zjednoczonych o- 
trzymał odezwę od władz amerykańskich o 
spadku, wakującym po zmarłym w Teias: 
ś. p. Wincentym Raukowskim. Pochodził on 
z Królestwa Polskiego ozy też z Galicyi i 
umarł w roku 1836. Na zlecenie władz 
p mery kańskich konsulat rozpoczął poszuki­
wania kandydatów do sukcyesyi, a więc kre­
wnych zmarłego, mogących przedstawić me­
trykę urodzenia , apisodawcy.

r«lacy w Paryża. Paryskie Koło pol­
skie artystyczno-literackie odbywa, jak wia­
domo, 1 i 16 każdego miesiąca zebrania to­
warzyskie w „Cafe a la Rógence*, na które 
członkowie mogą wprowadzać gośei. Na o- 
statniem takiom zebraniu p. Konstanty 11. 
Górski, znany nowelista i krytyk, były pro- 
fssor krakowskiej szkoły sztuk pięknyoli,

dziś dyrektor paryskiej stacji laukowej i bi­
blioteki polskiej z ramienia krakowskie; 
akademii umiejętności, członek zarządu Koła 
miał bardzo zajmującą pogadankę o mala­
rzu włoskim z XV w. Piorro degli Franc»- 
schi, którego cenny obraz przedstawiająsy 
Madonnę, nabył niedawao Luwr. Zgroma­
dzani pod przewodnictwom pref. Gasztowtta 
serdecznemi oklaskami dziękowali izanowns- 
mu prelegentowi za wykład barway a psa- 
czający. wypowiedziany za spokojną swadą 
profesorską.

Sibii Sanderaon, znana śpiewaczka,
bawiąca obecnie pod Niceą, tknięta została 
at kiem paraliatyczuym, który odjął jej wła­
dzę w obu nogach. Podobno o występach 
biedna śpiewaczka myśleć już nie będzie 
mogła.

Boga Rodzica. W Królestwie Polskiem 
zalnm yowaną została przez redakcyę płockie­
go pisma Śpiew Kościelny propaganda 
wssrzeszenia zapomnianej, starej pieśni pol­
skiej kościelnej „B oga Rodzica44 zwanej, a 
pochodzący od apostoła katolicyzmu w Pol- 
see św. Wojciecha. Dla rozpowszechnienia 
tej pieśni ISpiew Kościelny wydał świeżo 
w taniej bruszurze tekst i nuty „Boga Ro- 
dzicy14. W r 1621 biskupi polscy, zgroma­
dzeni w Piotrkowie, wydali okólnik nastę­
pujący: „Rozporządzamy, aby wszyscy pro­
boszczowi* zaprowadzili zwyczaj (jeżeli go nie 
ma) śpiewania na godzinę lub króoej przed 
sumą staroj pieśni św. Wojcioc) a, „Boga 
Rodziła* nazywanej. Ona bowiem zawiera 
skrót wiary naszej, która łatwiej przez pro­
staczków bywa w śpi.wie przyswajana i po­
budza bardzo do pobożności. Niech wszakże 
baczenie dadzą, aby pieśń ta była dobrze 
poprawiona.

Columbus — Sienkiewicz. Tygodnik 
nowoyorski „The Outlook* w przedostatnim 
numerze zamieścił ocenę .Quo-Vadis“ wedlo 
przekładu Curtina. W ostatnim zeszycie 
znajduje się wiersz pod tytułem : „Colum­
bus — Sienkiewicz przytoczony z czasopi­
sma „Aeadeny". Oto brzmienie tego wier­
sza :

Niech tam Peary do bi.guna pędzi, 
Yankesa Polak tylko nęci,
Co wsławion od morza do morza, 
ł  Z abłysnął nass jak zorza 
I w ślicznym przekładzie Curtina 
Walki chrześcian przypomina,
Gorąee łzy wydobywa 
I męczeństwa nam opiewa.

I Rue i Howell, tak płodni,
SisDjriewieza nie są godni.
„Quo Vadis“ w aroydzteł rzędzie 
Pierwsze miejsca tu zdobędzie.
Trilby — mania była szałem 
W porównaniu z tym zapałem.

Yv Illinois nia zajmą się niczo«,
Jak tylko Sienkiewiczem,
Panowie tak, jak i pani*.
W Maryland i w Mickigaai*
Kto tylko wyoiągui* rękę,
To p< wno po Qao Vadis* księgę.
Ohio, MassacLuoSets Pean- 
sylwania, Mississipi, Tenn­
essee, Luisiana,
Winsconsin, Texas, Waszyngton,
Północna Carolina, Oregon,
Wirginia, Montana 

1 Missuri i Idaho,
K lumbia i New-M«x:oe.
Rhods Island, Kalifornia,
Connenctiout, Floryda,
Nobraska, Maine, Delawar* —
Polak i tn i tam robi furorę.

Oryginał tego wiersza niewiele lepszy
od przekładu. Podajemy g* jedyni* na do­
wód, jak daieco Sienkiewioz jest popular­
nym za Oceanem. A sławią go tam jak n 
mieją, wiadomo, żs 1 aakesi nis odznaczają
się poetycznym peletem Cz«m ehata bo­
gata....

W ydzluł tow arzystw a d z ien n ik ar­
skiego, pragnąc zamknąć rachunki, nprasza 
te panie, które raczyły się zająć sprzedażą 
biletów na bal prasy, aby były łaskawe w 
przeciągu trzech dni odesłać bilety lub pie 
niądze, za nie pobrane, pod adresem skar­
bnika towarzystwa dziennikarakiego Earola 
Kucharskiego ul. Zygmuntowska 1. I I  lub 
wydział krajowy.

Z tow arzystw a politechnicznego
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli­
technicznego odbędzin s>ę we środę 6 bm. 
e godz. 7 wieczorem. Rynek 1. 30 I p. Na 
porządku dziennym : Ciąg dalszy wykładu
inżyniera p. Władysława Kostfciewioza „O 
biegu wody w rzekach i kanałach.

kalendarz. Dziś d. 6 kwietnia: Cele­
styna pap. — Jutro dnia 7 kwietnia: Her- 
maaa wyz.

Wschód słońca o g. 5 min. 17, aachód 
o g. 6 mia. 30.

% t u f e  p i ę k n e

* Czw arty kon cert galicyjskiego to­
warzystwa muzycznego zapowiedziany jest 
na środę w sali „Sokoła*. Z powodu, że 
dnia tege wieczorem w teatrze opera, kon­
cert rozpocznie się o godzinie 4 popołudniu 
u skończy się przed 6. Na programie „Re- 
quiem“ Brahmsa poprzedzone orkiestrainą 
kompozycyą J. Svendsena Bilety są do na­
bycia w księgaui Gubryuowicza i Schmidta.

* K ółko lite rack ie  lwowskiej czy­
telni akademick.ej, rozpie ło konkurs na 
wiersz i nowelę. Do konkursu stanąć mogli 
wszyscy słuchacze uniwersytetu i politechni­
ki. Wyrok sądu konkur owego .głoszony 
przed kilku dniami na posiedzeniu Kółka 
wykazał wynik bardzo pomyślny. Ogółem na­
desłano 75 utworów w czem 63 wierszy 
(cyklów 42) i 12 nowel, t. j. przeszło dwa 
razy tyle co w roku ubiegłym.

Z nadesłanych wierszy, przyznaao 2 
pierwsze nagrody (po 10 koron) p. Janewin 
Podczaszemn (J. Schenk) za sonet p. t. 
„Przy fortepianie* i p. Zdzisławowi Dębi­
ckiemu za wiersz pt. „Wirya*. Trzy drugie 
(ogłoszone drukiem) Janowi N. Podczasze 
mu za aeuet „Renaissanse* i Zdzisławewi 
Artfowi (pseudonim) za wiersze „Tryolety14 i 
„Fragment*. Trzy trzecie (odznaczenie) p. 
Janoni N. Podczasemu za wiersz p. t. 
, Halucynacja* i p. Józefowi Buforowi *a

GAZETA NARODOWA i  Srodj
wisrsz p. t. „Pragnę44 i „Z nadbrzeżny eh 
skał Z nadesłanych nowel, przyznano pierw­
szą nagrodę (20 koron) p. Zdzisławewi Dę 
bickiemu z» nowelę, p t. „Ksiądz Płozen*, 
drugą nagrodę (10 koron) p. Józefowi Oko 
łowiczowi sa now-lę p. t. „W pensyonar- 
skiej sypialni*, trzecią (edzaaezenle) p. Jó­
zefowi Ruferowi za nowelę pt. „Chóry*. 
Nagrodzone utwory zostaną ogłoszone dru­
kiem w najbliższych numerach szasepisma 
akademickiego.

• Zyi-Iorys Chłędowabiego. Otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o za- 
niieszszenie: Opracowująe obecnie życie i 
prace Walentego ćhłędowskiego, znanege pi­
sana i wydawcy „Haliczanisa*, upraszam 
uprzejmie wszystkich, którzy Dy mogli mi do­
starczyć ozy to niedrukowanych jaszcz# ntw.- 
rów Chłędewskiego, czy to materyałów, ds 
tyczących jego ż’ cia, ażeby zechcieli łaska­
wie udzielił' mi tych rzeuzy do literaekiego 
użytku. Po ukończeniu pracy zwrócę je na­
tychmiast z podziękowaniem i w całości. 
Dr. Bronisław Czarnik, wicekustoaz za­
kłada nar. im. Ossolińskich.

JtLcpo/toar tea tra ln y
We środę po raz pierwszy w tym sezo­

nie „Rcbert dyabeł'1 wielka opera w 6 
aktach Mayerbeera. Występ Teresy ArkieweJ, 
Jadwigi Camilowej, Władysława Florjańskie- 
go, Juliana Jercmiaa i Władysława Pasi­
kowskiego.

Śmiecone.
Przegląd kucharski, Oigan zw iązku 

kuchm istrzów , podaje kilka przepisów , kn 
ehennych, będących na czasie i tak :

Szyneczki Lukullusa (Jambonieuz d 
la Lukullus). Bardzo ładna ozdoba stołu, 
naturalnie starannie odrobione, nadające się 
taksę do większych obiadów jako „Hors 
d’oeuvre“ robią się w następujący sposób: 
Zwykły biały farsz z kur, wytablerowanj 
ze śmietanką odgotowaó na parze w formie 
lub rądelku. Następnie przefasować ge 
jeszeze raz przez sito, dać do rądelka i ta- 
blerować do gładkości z dodaniem parę 
listków rozgotowanej żelatyny. Z tej masy 
wyrabia się małs wypukłe kotleciki w for­
mie szyneczek. Najlepiej jeżli są małe fo­
remki lecz gdy nie ma, mużna wyłożyć ma­
sę na blacnę miedzianą dość grube i zosta­
wić do stężenia. Później tresować wyżej 
wspomniane kotleciki i obciągać je w gęstym 
bulionie, dodawszy doń także 3 lub 4 listki 
żelatyny i ułożyć napowrót na blachę dla 
■tężenia. Mieć zarebiony dość gęsty majones 
i na wypukłej stronie kotletu tresować z 
tntki papierowej deseń ubierając przytem 
truflami, rakami itp. Po należytem stężeniu 
bierzr się każdą sztukę delikatnie nu wide­
lec i macza w czystym tęgim ausptku i u- 
kłada napowrót na blaohę. Nawyciasó ma- 
lntkich papilocików z papieru i zwijać aa 
kawbłeczkach makaronu włoskiego i razem 
z tym, dla utrzymania, wkłada się w za­
ostrzone końce kotleoików. Układa się na 
półmisek w ten sposób, że postument musi 
byó w formie piramidy z wyciętymi Karba­
mi, na których nstawia się szyneozki papi­
lotami do góry ; sam szezyt pil amidy ubiera 
się srebrną szpilką. Osobno daje się sos ma- 
jouesowy,

Rolada z indyka Z wyczyszczonego zn- 
prłaie indyka, ściągnąc delikatnie skćreczkę, 
odebrać od koósi mięso z piersi i dodawszy 
4 lnb 6 piersi z kur przepnśció razem przez 
maszynę. Następnie bić w moździerzu z do­
daniem panatki (rodzaj p<jsin) i przefaso- 
wać przez sito wł.s.enne. Dać ten farsz do 
rądelka i wybijać ua lodzie, rozprowadzając 
kremową ómietanKą i 4 białkami. Gdy farsz 
już dość delikatny co się poznaje przez od- 
gotowanie próbki dodać doń krajanych trnfli, 
pistacji, ozorka lnb azynki i kieliszek urn- 
dery. Zaszyć to napowrót w skćreczkę, za­
winąć w serwetę, obandażować szpagatem, 
aby równą formę utrzymać i gotować w ro­
sole lub .maku jarzynowym przez godzinę. 
Po odgotowaniu wyjąć, dać pod lekką pra­
sę, W ten sposób robi się roladę z kur i 
prosiąt.

Sosy zimne do święconego. Pedstawą 
wszystkich sosów z.mnych, podawanych do 
śniadań wielkanocnych, jest sos majonesowy 
następnjąoy: Wziąśó trzy żółtka surowe na 
nuikę, posolić troszkę i kręcić łyżką dre­
wnianą, dodając po parę kropli oliwy dotąd, 
dopók' masa nie zacznie się śeinić. Gdy te 
nastąpiło, dolewa się oliwy w większych do­
zach do żądanej ilośoi. Można naprzykład 
do trzech żółtek użyć 2 butelki oliwy po 
50 ct. Masę tę rozeoraó dobrym octem win­
nym lub estragonoaym, do smaku dodać 
nieco musztardy, soli i soi gotowy. Z tej 
masy można rebić b o i ravi gote z doda­
niem farbr ze szpinaku lub szczypiórkn itd. 
Soi tatarski z dodaniem siekanych korni­
szonów, kaparków sojt itp.

Mazurek jabłkowy. 1 kilo obranych ja­
błek poszatkować i odblanżerować na wo­
dzie. Następnie zagotować gęsty syrop z 1 
klgr. cukru i powyższe jabłka nań wrzucić 
i gotować ciągle mięszająo; dodać pół fuuta 
migdałów obranych i szatkowanysh, pół 
funta rodzynek bez pestek, pól funta eykaty 
Bzatkowanej, skórki pomarańczowej i sok 
z 2 cytryn po należytem wysadzeniu, wyło­
żyć na opłatki, zrównać, drugiemi przykryć 
i zestawić do stężenia.

Makownik. Z 3 jaj wagi mąki, 2 jaja 
masła, 1 jajo enkru zagnieść ciasto z trze­
ma żółtkami. Wyłożyć na blachę w formie 
maznrka nujlepiejby było od razu w pizy 
gotowaną papierową kabzlę, 1 funt makn 
sparzonego utrzyć w donicy dodając po je­
dnemu 20 żółtek, pół funta świeżego m-sła, 
pół funta cukru i dla zapachu trochę wa­
nilii; ubić tęgą pianę z 15 białek, wymię 
sznó z m.kiem dosypując I/t fuuta mąki, 
wylać w powyżej przygoiowaoą kabzlę i piec 
wolno na podstawce. Po upieczeniu i wy- 
stygnięeiu odedrzeć papier i ubrać podług 
upodobania.

Sernik. 2 kilo suchego sera utrzeć na 
tarce później w donicy z 28 żółtkami i prze- 
fasować przez lito. Dać napowrót do miski 
i pienić z 1 funtem miałkiego cukru. Po 
należytem ncieraniu dodać pół laseozki tłu­
czonej wanilii 13 deka rodzynków bez pe­
stek, pół funta tartych migdałów, 10 dska 
smażonych skórek pomarańczowych, 4 deka 
drożdży rozpuszczonych, wlać tę masę w po­
dobną kabzlę i na podobne ciasto jak po 
wyższy makownik i odpiec; po upieczenia 
po&lazurować.

dnia 6 Kwietnia 1898. ' rr, 96
Tort daktylowy. Ubić tęgą pianę z 10 

białek, dosypać 2 funty miJkiego oukrn 
i ncierać pół godziny. Następnie dodać ] 
funt krajanych daktyli i cjKaty, tłuczonej 
wanilii wyłożyć na opłatki grnbości cala 
i włożyć do walnego pieca na jedną go­
dzinę.

Tort Sach*ra. l l/ i funta masła klaro­
wanego, 1% funt* enkru miałkiego zpienić 
z 30 żółtkami, dodać następnie 8/4 funta 
kakao w proszkn. Bjt funta mąki i piaję 
z 30 białek, wlać do dwóch form tortewyoh 
i w wolny pieo do upieozenia. Po wyjęeiu 
i wystudzenin oblać pomadką ozekoladową, 
lukrem spryoawać deseń i ubrać owocami.

Przekładaniec owocowy. Z przyrządzo- 
nege jak na baby ciasta a podzielonego na 
5 lub 6 ozęsei wziąć jedną część rozwałko­
wać na oai grubości i na wyżengowauą na- 
cbę ułożyć. Na to układać w paski masę 
orzeohową, dobrzo osączone ze syropu konfi­
tury jak : morele, truskawki, agrest, gruszki, 
melon, renglody, daktyle, figi, cykata i wi­
śnie aż do zakrysia ctłoj powiertohni.

Wziąć drugą ozęść ciasta, roswałkować 
i ułożyć na poprzednią nakładając znów kon­
fiturami i masą orzechową. W ten sposoD 
postępować aż wszyatkit i-ręści ciasto będą 
przełoioae Z wierzchu prsykryó ciastem, 
pożengować jajem, posypać siatkowanymi 
migdałom! i de średnio gorącego pieca, na 
godzinę. Pe upieczeniu oblać pomadką i 
krajać.

Nugat. 1 funt cukrn zalać kwaterką 
wody i gotować na ostrym ogniu de gęsto­
ści zwanej „flug*. Dodaj doń l/i funta bia­
łego miodu patoki, zagotuj raz jeazoz* z sy­
ropem i wiej do tęgo nbitej piany z 5 bia­
łek, nie przestając bić na ogniu aż do zu­
pełnego zaparzenia. Dla przekonania się o do- 
stateoznem zaparzeaiu zrobić próbę w ten 
sposób: weź kawałek drewienka, umaozaj 
w masie i włóż do zimnej wody, gdy po 
ostygnięciu jsst krnchy i nie lepnie do zę­
bów, masa gotowa. Dodaj 1 fnnt migdałów 
krajanyon grabę, smaruj na opłatki grubo 
ści cala, przykryj znów opłatkiem i daj do 
snchego a chłodnego miejsca. Na drugi dzień 
pokrajaó i na półmiiKi.

T e l e p p y  i te lefonem aty  .G aze ty  N arodow ej* .
TTiedeń d. 5 kwietnia. 

Narady m inisteryalne nad wspól­
nym  budżetem  austro-w ęgierskim  j e ­
szcze i wozoraj nie zostały ukończo­
ne, Dzisiaj ostatn .a  konferenoya m ini­
strów.

W iedeń d. 5 kwietnia.
Wedle pogłosek na razie niespra- 

w dzonyoh, ale powtarzanych przez 
niektóre dzienniki niezadowolenie z 
prezydenta m inistrów  wzmaga się na 
prawioy rady państwa i znajdzie gło­
śny wyraz w obradaob izby po świę­
tach.

W iedeń d. 5 kwietnia.
i ) .  W. Journal i Hlas Naroda w 

dalszym ciąga zapew nia ją , ze hr. 
Thnn nsiłuj  ̂ wytworzyć centrum  w 
Kadzie państw a z w ;ernokonstytuoyj- 
nej szlachty i katolików niemieckich 
i że usiłowania te urzeczyw istnią się 
już po świętaoh.

Wiedeń d. 5 kwietnie.
Dziś przed południem odbyłz się 

w dalszym ciągu wspólna rada mini- 
■teryalna w sprawie budżetu wspólne­
go i powiększenia budżetu m rynarki. 
Dziś po południu zebrała się pod prze­
wodnictwem oesarza rad* koronna.

W rocław  d. 6 kwietnia.
Na Górnym Śląsku górnioy w ko­

palni węgla „Szarlej* wszczęli zmo­
wę w której bierze ndział około ty  
aiąoa robotn .auw. Sytuaoya zapowiada 
się g n in ie ,  bo górnioy są niesłyoha 
nie ob fzeni na właśuioieli kopalń.

Budapeszt d. 5 kwietnia.
Urządowme zaprzeczają pogłosce, 

jakoby na obeonyoh konferenoyaoh 
m inistrów wspólnych, anstryaokiegc i 
węgierskiego prezydent* ministrów, 
obu m inistrów skarbu i szefa sekcyi 
marynarskiej br. Spauna — poruszać 
miano sprawę przedłużenia prowizo- 
rynm  ugodowego.

Budapeszt d. 5 kwietnia.
W. ( ofcmistrz w ęgiertkiego dwora 

hr. Geza Szapary umarł tu dziś przed 
południem.

Drezno a. 5 kwietnia.
Głoszą że oes&rz przybędzie tu  na 

obchód 70 rooznioy urodzin króla sa­
skiego d. 23 kwietnia o godz. 10 min. 
30 przed południem.

• h  h  d 5 kwietnia.
Poseł dr. Sobfioker w nadzwyczaj­

nym dodatku Egerer Ztg odpowiada na 
zarznty stronnictw a Sdhbnerera i o 
świaduza, że w ystępuje z rady gm in­
nej m. Ghebu. \vczoraj odbyło się 
zgrom adzenie zwołane przez S :h<Jae 
rerowców, ale zarkz z początku przy 
brało oharakter tak  burzliwy, że wła 
dze rozwiązań je  musiały.

Berl»n d. 5 kwietnia.
Wedle Nationalztg będą od przy 

szłego rokn szkolnego dyplomy dok to­
rów m edyoyny na ws»“ohnioaoh prn- 
skioh wydawane dopiero po złożenia 
państwowego egzaminu lekarskiego.

P e tersbu rg  d. 6 kwietnia.
Nowoje Wremia omawia demonstra- 

oye floty angielskiej w zatooe Peozili 
i w yraża przekonanie, że nie będą 
miały żadnego akntkn. Jeżeli Ai.gua 
nie odstąpi od zamiaru zajęcia portu 
w zatooe Peozili, m gą naatąpió powa 
żne komplikaoye na granicy indyjsko- 
afgańskiej

P ary ż  d. 5 kwietnia.
Stany i Hiszpania miały przyjąć już  

meóyacyę papieża, z drugiej jednak 
strony donoszą, że papież ani nie ehoiał, 
ani nawet nie mógł ofiarować pośre­
dnictwa, bo ae względu na akatolioki 
oharakter Stanów nie mógłby byń pe­
wnym przyjęoia swojej propozyoyi. 
Papież jedynie nakłaniał do zgody 
i rozwagi oba państwa.

P a ry ż  d. 5 kwietnia.
Kampania przeciw Esterhazem u nie 

nstaje. Obeonie Siecle zamieszoza re- 
welaoye jakiegoś „dyplomaty* który 
twierdzi, że Esterhazy a nie Dreyfas 
zaradzał przed niemieokim attachń woj­
skowym Szwarcenkopfem tajemnice 
wojskowe francuskie.

Pavyż d. 5 kwietnia.
Roohefort podnosi, że prezes sena­

tu  trybunału  kasaoyjnego, który  zniósł 
w jro k  w prooesie Zoli, je s t  żydem i 
to zagorzałym  talm ndystą.

Z M adrytu donoszą: W razie woj­
ny będą obyw atele hiszpańsoy, któ- 
rzyby w ozar Stanów Zjedn. nie opu- 
śoiu, oddani pod opiekę posła franon- 
■kiego. Sprawa wojennego uzbrojenia 
hiszpańskiej m arynarki knpieokiej je a t 
jnż na nkońozenin. Hiszpański m in i­
ster m arynarki otrzym uje wiele podań 
od m erynarzy hiszpańskioh i zagra­
nicznych, k tórzy w razie wojny pra­
gną watąpió do służby hiszpańskie'.

am sterdam  d. 5 kw ernia
T rzynasta żydów, należących do 

holenderskiego towarzystwa dz.enni- 
karskiego, wniosło do wydziału, aby 
na uroczystość koronaoyi królowej 
W ilhelminy nie zapraszano prasy fran­
cuskiej , ponieważ wedle przebiegu 
prooesu Zoli, Franoya nie ma prawa 
.iozyó się do państw  cywilizowanych. 
W ydział tow arzystw a odrzucił ten 
wniosek.

Konstantynopol d. 5 kwietnia.
O wczorajszej audyenoyi prywatnej 

rosyjskiego ambasadora Zinowiewa u 
sułtana donoszą, że prócz kw estyi za­
płacenia Rosyi zaiegłyoh ra t  odszko­
dowania wojennego, omawianą była 
także sprawa kreteńska. W sprawie tej 
rosyjski m inister spraw zagraniom ych, 
hr. Murawiew, prsesł ł onegdaj okól­
nik do mocarstw.

Porta zaprzecza pogłoskom, jakoby 
od siebie rozesłała do mocarstw notę 
w 8prawie kandydatury gubernatora 
Krety

K onstan tynopol d. 5 kw ietnia.
Wozoraj odczytano we wszystkioh 

kościołach greckich li it pasterski 
patryarohy ekumenicznego, k tóry  wzy­
wa Greków, aby z żydami żyli w 
najlepszej zgodzie. Ogłr gżenie listu  
naatąpiło na żądanie Porty, k tóra oba- 
w;ała się rozruchów na nadohodząoe 
Święta Wielkanocne.

K onstan tynopol d. 5 kwietnia.
Sułtan przesłał Stoiłowowi depe­

szę wyrażająoą m a żyozenia z powoda 
wyzdrowienia i ponownego objęcia u- 
rzędu.

Konstantynopol d. 5 kwietnia.
U trzym nje się op iria , że porta nie 

odwoła biskupa Sinesiusza.
L ondyn d. 5 kwietnia

Times donosi z K onstantynopola: 
Ambasador rosyjski Zmowiew powie­
dział na osta tn ie’ audyenoyi u su łta ­
na że wkrótoe 20.000 wojska, p rze­
znaczonego do Azyi wsohodriej prze­
płynie Bosforem i Dardanellam i na 
statkaoh odeskiej Boty oohotniczej i 
najętych franonskiob. 8łyohań oraz, że 
jeden torpedowieo rosyjski ma tąż 
Jrogą  z Czarnego morza przepłynąć. 

Nowy Jo rk  d. 5 kwietnia.
Urząd m arynarki zakupił dziesięć 

okrętów do obrony wybrzeży.

Lwów, dniL 5. kwi#tnia 18S8. 
A k c je  za sz tn tę : Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 212’ do 215-— Kolej Lwow- 
Czern.-Ji.8Bba po 200 zł. w. a. 298 — do 302'—. 
B antu  Dipotecznego po 200 zł, w. a. *78'— do 
388 —. Banku kredyt., galic. po 200 zł. w. a 
200'— do 210-—. A kcje garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. '-00-— do 210 - .

L ls t j  zastaw ne na 100 zł.: Banka hipot. gal 
4*/0 Ł«ronowe 96’50 do 97-20. 5% z 10°/, 
prem. 110-10 do 110-80. 47 ,%  los w 50 lai 
100-15 do 100 85. Banku krajowego 47,%  los * 
51 lat. 101-— dc 101-70. Banku krajowego 4°/' 
los. w 57 lat. 98 -  do 98-70. Towarz. kmdyt. g J  

emsk. 4%  (L em isja) 98 '— do 98-70. 4% lo. 
.. 41 >/, lat. 97-40 do 98-10. 4% los. w 56-latacb 
97-15 do 97-85.

Obtlgt za 100 zł.: Galic. funduszu propiuacyj 
u ego 4% 98-30 do 99-—. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5°/o 10J-75 do — _ Kom. banku 
krajowego 5% w. s. II. em. 102-5u do —•—, 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 103— do —■— 
4 7 ,•/,, 10040 do l 'J -1 0  4%  "Wiza ye kolejowe
Baaku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 nom.

L osy: Losy miasta Krakowa 25-50 do 28*50 
Losy miasta Stanisławowa 48-— do —•—.

M onety. Dukat oes-ifski 5-62 do 5,'w.. Napo- 
leondor 9 48 do 9-58. Półimperyał 9-40 do 9-56. 
Rn bel rosyjski srebrny 1’20"— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy l"z7-— do 1-28'—. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 59 —

W iedeń dnia 5 kwietnia. Przed zam 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al
piny 152 60, Kredyty węgierskie 374‘25. 
Anglo-banki 159 25, Unionbanki 297 -  . 
losy tureokie 67-25, siaatsbany 343 —, 
tytoniowe 132'—. kolei Ebenthal 2b0 50, 
Bank dla krajów koronnych 220- , bank
związkowy 270 50, Węgierska renta papie­
rowa 99'35 Kredytowe ziemskie 458"—, 
Kredyty 355 50 Rimamurania 252 50, Ru­
bel papierowy 127-50.

__ ___________________   3
B erlin  dnia 5 ko. letnia. Przed zam­

knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 222 b Stałtsbany 146-10, Lombar­
dy — , losy turecki.' 114-50.

F ;a n k rn r ł  dnia 5 kwiet ia. Przed
zamknięci tr wczo-ujszoj giełdy notowano : 
Kredyty 302'37, Staatsbany —■ —, Lom­
bardy —*—

H am burg dnia 5 kwietnia. Przed zam- 
kuięeiem wczorajszef|gicłdy notowano: Kre­
dyty 302 25, Staatsbany 739-—, Loinba dy 
155 50, Austr. renta złota 103-25, Węg.
renta złota 10? 25.

— Włe^eu d. 5 Kwietnia. (Telegr, 
+'■ z. Nar.) Ositsia, o ^ nlż. 2 m inut 

6 w pofndn«: notowane na, giełdzzo 
wie it-ńsHej: kr-idyey 356 —. węg. zagład 
ireuyoowy 375 —. ingtobsuiki 168-75, 
łeuaerbanir £20 25 koleje państwAw* 
d43'—. o.!be;ha. 260 25, tJkoye tyuomo- 

151—, alpiii ; 152-90, ,i.-sy tureok e 
67 30. unionbank 297 50, rrible 127*50.

7. rynków towr#nwydh,
Lwów dnia 5 kwietnia. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowsł ej*) Pszenica U -2 5  
do 11-70, żyto 7-75 do ■ -25, jęczmień browarny 
7 — c"o 7-75, jęczmień pastewny O-— do 0-—, 
owies 7-50 do 8 10 rzepak 11 — do 11 75, groch 
7‘— do 7 60 wyka 5-75 do 6 25, nasienie Irian*
— ■— do — , nasienie konopne—■— do —■—, 
bób —-— do —-—, bobik 6-50 do 6 80, hreozka 
7 75 do 8 75, koniciyna czerwona galic. 35 — do 
4 5 —, zzwedzka — — do — —, biała — de
— -U anyż —•— do •—, _akaraJza siara 0- -  
do 0-—, nowa 670  do 6-—, chmiel do

chmiel nowy na terinina o i — uo 
— , zpi. ytaa gotowy 17 25 do 17-75, ua term i 
na od 14 75 do 15 —, Tymotka 15-— da 22.— 
W aran ty  do — .

W ied eń  dnia 5 kwietnia.
Notowano pszonicę m  maj-czerw'*; 3 12 ] ł 

do — pszenicę ns wiosnę 12 r>l dc 12-59 
żyto na wiosuę d-91 do 0 —, owiee na maj-czer- 
wieo 0"— do 0 '— owies na wiosaę 7 01 
do 7 02, kukurudza na lipiee-sierp. 0- do O-— 
kukarudza na maj-cserwu.j 5-58 d . 5 57, rze *ak 
na sierp.-wrześ. — •— d o —' — cipirytm koatyu- 
geuw.wy 1O.000 1. »|M zaraz do oddania 1960  
do 19 70.

Wlodsń tn iaS  kwietnia. (Tel, „Gaz. nar.“- 
Spęd 5535 sztun, ceny za woły galicyjahie lichsza 
lekkie od 28 do 30, ciężkio od 31 dd-32, osobli­
we, prima od 33 do 35.

TeodorUomasz' zn, dom komisowy bydła w* 
Yy.edmu W assergasu 23.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 5 kwietnia.

Hotel Zorza. St. hr. Tarnowski z Kra­
kowa, K. hr. Lanckoroński z Wiednia, M. 
br. Błażowski z Nowosiółki, hr. Colimna 
Czosnowski z Ożomli, E. dr. Krzyżanowski 
Al. Janicki z Buczacza, L. hr. Koziebrodzki 
z Chlebowa, K. Buckiewicz z Bednarówki, 
Oktaw Orłowski, J. Bogdanowicz z Kosowa, 
J. hr. Tarnowska z śniatynki, marg. Wale- 
rya Gordoa z Niezuehowa.

Hotel Europejski. Z. Skibniewoki 1 
Rosyi, W. Stanek z Genni, J. Seligmann z 
Nowosiółek, A. Bofcrownicki z Drohowyia, 
M. Nowosielucki z Rudek, M. Rud iszewska 
z Krakowa, M. Lekczynska z Romanowa.

H adesłaue,
(Z» tę rubrykę red.keya ni° ocpow uia).

uprzejmie prosimy, ab j zechcieli nadesłać 
swój dokładny adrec pod „Aasichtskar- 
ten Kaa8enstein &  Vog!er, Wken, I , & 
otrzymają odwrotną pocztą dokładny pro­
spekt li tylko za zwrotem marki na od­
powiedź — i seryę od 50 do 100 sztuk 
bardzo interesujących kart z widokami i 
dowolnym adresem, wyłącznie za zwrot.-m 
-zoczy wisty eh kos-iów- 2631

Farby facyatowo do powlekania budynków, 
wytrwałe na powietrze, w 40 różnych wzo­

rach, rozpuszczalne w wapnie, równające się 
powłoce olejnej, kilo od 16 ct. wzwyż. Wzory 

i opis użycia darmo i opłatnie.
C a r l  K r o n s t e i u e r ,  W i e n  III, 

H a u p t s t r a s s e  120.

Franciszka Wilherma

p r z i c z y n c z c j ą c a  l o r t a t a
aptekarza w NeunkircHen.

(niższe Austrya)

Franciszka Wilhelma
jest we wszystkioh aptekach w pakie­

tach po 1 złr. do nabycia

9

Świąteczne towary
po możliwie niskioh oenach sprzedaje 

znany z taniośoi hanae
Leonarda Soleckiego

we Lwowie nl Batorego 1. 2 Najnaw- 
szy cennik wysyła się na źądame od­

wrotnie i frauko.

P r  a .c  T77-m.ia,

oraz najlepsza meloda

Nauki krojr. francuskiego
pod fir m ):

M ary a W aśnie wska
Lw ów , uL K o ra ln ick a  1. 8.

WsMślkis : lecenia Ealatuńa ja k  n a jp u n k tu a ln ie j 
Pr wy ta m ó m -m a c h  m .p rom ncyi u prasta  się  o p r t  usia ­
n ie  dobrte tlącego stanika, d ługości p i sodu spodnie#  
i  objętość te \łębach. — D la d z ie c i : wiek, objętość 
te pattte i  p iersiach , długość od wssycia kołniersa prsodsn ,.

N a  s ą d iu le  p ró b k i m it o r y j  k a żd e g o  s a io u u  —  I r w c a .



W  dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułom :

Rachunek sumienia
cq tlo obwiązków i grzechów
odnośnie do keżdego przykazania z ozna­
czeniem c-iężkości rożnych w in , — jrzez

k s .  C o l l o m i > ’a .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ceua w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ct. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. Nadsyłający 
tę kwotę do Księgarni katolickiej Dr. Wła­
dysława Miłkowskiego w Krakowie otrzy­

ma dziełko zaraz po wyjściu.

Bulion ' zL / U l l w l  I  na jp rzedn ie jszy  
po złr. 4 '—, 6*40 i 7*20 za kilo

poleca handel 7915

St. M a f f i G w i f f i  w g  L w o w i e
Ryne* 1. 42.

t H O i i K G  O G Ł  S Z E \ I A
po 1 ct. ed wyrazu.

\* A S Z Y N K I uniwersalne do tarcia mi- 
i f i  gdałów, bułek, cukru itp ., po zł. 1*£0, 
Maszynki amerykańskie do siekania mięsa 
po ;łr . 3 '—. Sita włosienne po złr. 1 - , 
1 30, 1*60 i 1 80, poleca Piotr Chrząstow- 
ski handel żelazny wę Lwowie , plac Ka 
pitulny 1 (naprzeciw katedry)

W I N A
naturalne Vil!ańskie i Sikioskie 

własnej uprawy.
L ikkie wica............................
Wina b i a ł e .........................
Riesling yilliańsirie . . . 
Czerwone wi.io vi Hańskie . 
za 100 litrów w beczkach,

od złr. Ib —30
n „ 20-20
„ a 3 0 -6 0  
„ „ 2 4 -6 0  
od 50 litrów

0AZETA NARODOWA z Środy dnia 6. Kwietnia 1898. Nr. 96.

Dostonsłg łroactlego  Państwa
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S livov itz  - E z p c r t , A grsm .

, stare i nowi st> rze­
po daje najtaniej 
/  E i i  11 W e lu s ł
1 Wltk

I. aiftUf.lî rłę.i ,n 5 3

■  ‘W i e n ,  S t i f t ^ a s s e  I b T r .  ± 3 .
Cenniki bezpłatnie. — W ysyłka pod dyskreeyą.

poojąwszy. Beczki przyjmuję po cenie za­
liczonej, jeśli je odbiorę franco. Cenniki 

i próbki rozsyłam na żądania.

Josef PAtzak & Sohn,
ptodukc.a i skład win w Siklos (oołudu.

Ź o i a d ź

TERAZ najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosz-.uje tylko 2 złr.

3 poduszki) w speeyalr.ej pracowni ma 
teraców i kołder Józefa Sehustera, Lwów. 
Kopernika 5. Drelichy ua pokrycia począ 
wszy od tiO t. za metr.

Ft> MIESZKA M A  większe do wynajęcia 
Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7.

KTOBY raczył wydobyć rodzinę ze szpo­
nów lichwiarza żyda, wykupując kwit

depozytowy, z dalszą zaliczką, znajdzi 
: dros w ..Słowie Polskiem“.

|l/D O W A . PO D IE T A R Y U S Z l' matka 
i ł  czworga dzieci znajdując się po prze 

bytej chorobie w nader przykrem poloże 
n>u, uprasza bezdzietna małżeństwo o przv 
jęcie swego 10-miesięeznego ładnego 
zdrowego chłopczyka za swoje własne 
Mieszka ul. Karola Ludwika 1. 19, II. pię 
tro, drzwi 17.

OGRODNIK rutynowany i obznsjomiony 
we wszech gałęziach o /ro ln ictw a. \ 

sile wieku, lat 45, bez dziatwy, z ehlu 
ba* mi świadectwami zasłu g i, może objąi 
obowiązki w kietniu. Adres : J. B. poczta 
Bursztyn, Sarnki dolne. 264

rilE S  legawy, dobrej tresury, mieszaniec 
rasy angieiskiej i czeskiej, bardzo pię­

kny, do sprzedania. J. B , poczta Bursz 
tyn, Sarnki dolne.

FOLWARK Cucyłów 130 morgów z za 
siewami ozimymi do wydzierżawienia 

zaraz. Ciecholewski Aleksander, Cucyłów

^ Z E N K I  znakomite krakowskie, znane 
jako najlepsze, nadeszły już do handlu 

Leonarda Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

JiSZ C Z E L A R Z . również leśniczy, w śre 
« dnim wiek , żonaty, posiadający ehlu 
bne św adec-twa, poszukuje posady w kra 
ju. Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J  
K poste rest. Jeziern*. 461

>CZEN klasy VII. posz.ukuje lekeyi na 
' prowineyi. A d res: Y. G. poste rest.
rów.

2 PO K O JE  kawaler-kie nontowe z przed 
pokojem (I piętro) Ormi ńsfea 24 , od 

15. kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy.

Lwów, poleca wszelkie 
l n a t r a m e n ta  m u z y ­

c z n e  i samogrsjąee. Cenniki bezpłatnie
J. Kapralik

Biskwity angielskie
świetne w smaku wyrabiane co dzień 
świeże na maszynach przez umyślnie spro 
wadzonego specjalistę zagranicznego ‘ |. 
kilo 1 złr. poLea H. Treter, właśc. paro 

wej fabryki czeki lady i cukrów

plac Maryacfci I. I  rop ulicy Kopernika
obok apteki V> g ■ Mikolaseha.

Głogi
Da żywopłoty, 1, 2 , 3 i 4-letnie 
po c e n ie  6 , 7, 9 i 12 złr. za 100 

sztuk  poleoa
Leśnictwo Zassćw pod Czarną

ostatnia poczta Zassów.

własnego
c h o w u

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy 2 jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich 1*-pszyeb handlach we Lwo­
wie i na prowineyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jaizynowe , szparagowe, 1 on- 
walie, truskaw ki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendrrn , grooh cu­
krowy, fasola; d.zewka i krzewy owoco­
w e: wiśnie i czereśnie wysokopienne,
silne, 1^0 sztuk 39 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofle nasienne: Reichskanzler, E rste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, 1 kig. złr. 2 80, 
10 kilo 25 złr. i dużo innye nowych ga­
tunków. Owies i jęczmień po cenach ta r ­
gowych.

Flance kalafiorów do inspektów, kopa 
1 złr.

Proszę zażądać cenników.

Fabryia Konserwo* 1 ogród M l f l f t y
w Lubyczy Królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec).

Oalmay,
i

każdego ro d za ju , poszukają do 
kupua: H erm an B ierm aun, B re-
elan V., Baumaterialien-Bergwreks- 
prodnkte-Ban and Betrieb Elek- 
trisoher und Dampf-Eisenbahnen.

Obrotnye
Węgry, stacya kolei Vokany) 
lyen ar

i
doskonale przedm ow atią , po 12 
z łr .  50 ct. za 100 kg. z workiem 

wysyła
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów. 2682
agentów do rozprzelaźy poszu­

kuję)-

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
p rzeciw  s łab o śc i m ęsk iej. P rzei le­
karzy nsjlepii-j polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A a- 
genfi I d , c. k. właśi iciel przywileju, 

Wied-ń, IX. T urkenstm se 4.

J G. L ip k a  c. k. w y łączn ie  n p rz .

Pasta wyciągająca plamy

jedyny zdumibwająey i pewnie działający 
najlep szy  śro d ek  n a  św locle do czy ­
szczenia p lam  każdego rodzaju , be/, pra-

^ ł a b o ś ć  m ę b k . y
skutki szeeególniej t a j  n y eh  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
oyeh zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

D ra R etau  a »«i4
O chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyg aee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franc- 
należytości, otrzyma sic książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawniotwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

ma i nacierania.
Dajs iię wybornie uży­
wać nawet ua najieli 
katniejszych materya- 
łac-h, zwłaszcza n i ga­
lony uniformowe, nie 
tworzy obrączki jak 
inne środki do czy­
szczenia, a przedmioty 
oezyszozone chroni n i 

p;zyszłość przesiwko 
molom.

Do nabyoia wszędzie 
po 20, 30 i 50 et., lub 

leż wprost za nadesłan eoc należ»to»ei i 
10 ot. na porto do 8 . K o r& a l, W ie n ,  

I Z / 3 , W a h i i n g r r s t r & a a e  22.

Dębowe lasy
■wiąkare i starsze, poszukuję do 
kupna. Sosny, cokolwiek jesionów 
lub buoeyny meże byó przy tem. 
Łaskawe zgłoszenia tylko od wła­
ścicieli pod : B. A. 1571, Rndoli 
Mosse, B erlin  S. W. 2687

N a jle p s z e  h y g ie n ic z n e

Paryskie gumowe wyro ty
poleoa dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów

J  3V. &  C H M E I D L B R
e. ik . nadw or­ ny dostawca 2186

H a n d e l  j a U - ż u n y  w  r o k u  1 7 8 9 .

F A Y D E A Y I  S O H U B u T H
L w ó w , R y n e k  1. 4 5  — p o le o a  n a j t a n i e j

Woreczki netto  43/t  k i,
Ceylon dobra Nr. 4 zł. 9-50

gruba „ 3  „ 980
przednia „ 2  „ fO'26
najprzedn „ 1 „ 10-64

n perłowa . . . . . .  10*26
. .  . Złota J a w a ..............................   10 2ó

znakomite W smaku Mocea A ra b s k a ........................1026

L w ć w , R y n e k

KAWY

| Jed w abne m nip ryp
białe, czarne i kolorowe z gwarancyą tr«atcśc i w noszeniu Sprzedaż wpro-t 
dla osób prymat ,-c h ; oclone i ofrankowene towary do domów po cenach 
fabrycznych Tysiące li tów pochwalnych. W jakich kolorach wysłać próbki?

Seidenstoff-Fabrik-Union 2539

Adolf Grieder &  Cie, Kgi Hofl, Ziirich (Schweiz.) i

przez kraj Stacyę doświadczalną botaniczno-rolniczą
w  Dublsmshch: 2680

Bank rolniczy we Lwowie,
Dom bankowy i komisowy Stanisław a Gurgula w Krakowie,
Dom dis. Ziemian we Lwowie,
Dom rolniczo produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie ulica Kar­

melicka I. 21—23,
Handel nasion M. Woliński i T. Kaczyński we Lwowie,

|  A li .K u l i l i i c  w  ii  K u  Mocea Arabska   roąib „ l  os ■  Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni,
m i i P herb‘tty»MśwleCnina żądanie. Opakowania nie zaliczam. 1  pje, krajowa produkeya nasion T Łuckiego w Mełnie

Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia
2535

wyciąg do czyszczenia Globus

Prawdziwo tylko ze znakiem o- 
chronnym : G lobus n a  czerw o­
nym  poprzecznym  ok raw ku .

Fritz Mi, ju . w Lipslo.
Nadaje on bardzo piękny, trw a­
ły p o ły sk , nie narusza metalu, 

nie brudzi jak pom ada
i jes t wedle orzeczenia 3 sądownie za- 

przysiężonyoh chemików
niezrównany w swych wybornych 

własnościach.
P n szk l po 5, 8 1 15 c t. j

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami.

Rolniczy zakład uprawy nasion Juliana br. Brunickiego w Podhorcach 
Zakład ogrodniczy S. Freegego w Krakowie.

W yżej w ym ien ione  firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przecią ro­
ku 1898 ze Staeyą dośw ia dcza lną  botaniczno-rolniczą w Dublanach umowę , m oca  

której zoDowiązali  się :
1) poddać \ jzystkie sprzedawane nasionj rolnicze i leśne ocenie Stacyi.
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie 

ku temu przez Staeyę wydanym) prawdziwość, poohodzenle, czystość nasienia alłe 
kiełkowania, brak kanlanki (zarazy) lub jej ilość w jednym kilogramie towaru. ’

3) odszkodować kupujących w razie pokazania sią różnicy pomiędzy warto­
ścią gwar&ntowauą a ręeozywistą towaru.

Listy gwarancyjne upoważuiają kupujących przynajmniej za 100 koron tego 
samego tow aru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniezuo- 
rolnicztj w Dublanach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś za mniejsze 
kwoty do 50°/0 zniżki taryfy stacyjnej.

Bliższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwaraneyi i odszko­
dowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu  gwarancyjnego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sp zedają nasiona w nieszytych wor­
kach, zaopatrzonych w plombę i świadectwo staoyl.

Dublany, 1. marca 18^8.
Dr. Ig n a c y  S z y s z y ło w ic z ,  kierownik stacyi.

Pasztet
gęsich wątróbek, z truflam i, jak stras- 

b u rg sk i, puszka pół-kilowa zfr. 2"—, bez 
trufli zł. 1*50. D w ór Łnpszyn B rzeżany .

P e w n y  s k u te k
mają wypróbowane

Kaisera Karmelki miętowe
na b rak  a p e ty tu  , ból ż o łą d ­

ka  i n iestraw ność .
Prawdziwe w paczkach po 20 et. 

sprzedają: we Lwowie 0. T. Winckle- 
ra S y n , J. Beiser apt. i Z. Baeker 
apt., w Stanisławowie Dr. A Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogola, w Stryju 
J. Aichmiiller apt.

Mam za zczyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierża ■ iuną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po­
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

& t. O s t a s z e w s k i  1 S p .
A m ery k ań sk a  p a ro w a  k o śc ia rn la

w K lim ków ce, poczta i stacya Rymauów.

Na zb ltfelp  :i( śsrięts!
Do zapuszczania

podł5g i posadzek 
parkietowych:

Lakier o lejno-bursztynowy „F rit//go“ 
nadzwyczaj trwały.

Glazurę bursztynową „Marxau bardzo 
trwałą.

Masę francuską prawdziwą „S thnei 
d n “

Masę woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie­

rania
Aparaty do froterowania patent B ara­

nowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sukno do froterowania.
Aparaty hygieniczne do czyszczenia 

dywanów.
Yszpikie inne artykuły do potrzeb do­

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W-go P. Grossa.

Kąpiele jodowe ShrkauStacya 
kolejowa 
Kaschau 
Oderberg.

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Sezon od 15. m aja  do 15. p aźd z ie rn ik a . zess

Najsilniejsze jodowo-bromowe źróało na kontynencie.
Jedyne k ą p ie le , gdzie w ozyatej eolanoe kąpać alę można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

U8F" D zieci bez to w a rz y s tw a  będą pod dozorem  S ió s tr  św . B o ro - 
m enszek 1 w  le k a r s k ie j  opiece . Bliższych wiadomości i prospektów uizie- 
Ja gratis D r . W i l h e lm  D e g ró ,  leksrz Kierujący

do 4. maja W ien , I . ,  W lp p liu g e rs tra sse  10. I

W y s y ł k a  su k n a ty lk o  d la  p ryw atn y c l .

1 prawdziwej
wełny 
owczej

Sztuka długości 3 .10  mir., do­
stateczna na ca łe  ubranie m ę­

sk ie, .kosztu je ty lk o

złr. 3*10 z dobrej 
złr. 4*80 z  dobrij 
z łr. 7*50 z lepszej 
z łr 8*70 z lepszej 
z łr, 10’50 z najlepszej 
złr. 12-40 z angielskiej 
złr. 13‘95 z kamgarnn

- z ł r .  M, terye na zarzutki od złr. 
kolorach za sztukę złr. 6- i 9-95 ;

S z tn k a  na cz a rn e  salonow e u b ran ie  10
3 25 i wyżej za metr ; Loden w . ięknych
Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanny r dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż m a­
terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. etc. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j: ko rzejelny F a b r y c z n y  S k ła d  s u k o a

K . i e s e l - A m h o f  J j c l  B r i i n n .
Próbki gratis i franco. Pod gw arancją te same gatunki. — Przestroga! Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie tani;-j kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni 
Fi. ma Kl.sel-Amnof w Bernie wysyła wszystkie m aterie po fabrycznych cenach

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w

K A N T O R  W Y S U W
c. k. nprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący * dniem 1. października 1897.

1 Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
1 średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Poe'ąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 7-80 z Iekan (Snczawy, ilusiatyna, Kałusza)

„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8*05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8*25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9-10 z Krakowa (W iednia Berlina, W rocławia, W ars/aw 7), Wieliczki

Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jaiosław ia
„ 115  z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Hrzem /śl 

osobowy l -40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa.
pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, H ttiatzna, Kałusza

» 2*15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów aa dwo
rzec Podzamcze 

2*30 i  Podwołoczysk i t. d. jak wyżej dworzec główny 
6-25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz -Rawę tuską.

5’35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bio ów na dworzec Podzamcza 
6 45 i  Iekan, Sucaawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy

W & p a u i a ł e

goździki z Klattau
odznaczone najwyźszemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M., Gó. - ,  
litz, Kuttenbergu, Koniggratzn, Lyon e, I 
Lincu, F fn b u rg u , Pilznte, Pradze, C iepli-j 
each i we Wiedniu. Polecam moje bogato i 

pewnie kwitnące zapasy a m ianowicie:) 
12 gatunków zł. 3 —, 25 gatunków zł. j 
5 50, 50 gatunków zł 10, 100 gatunków
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. 125, 25 szt. zł. 
2*50, 50 szt. zł. 4-50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 550, 25 gut. zł. 
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
gt.t. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
Speclal Nelkenziichter, Klattau (Bóhmen).

Goździki z Klattau!
słynne w śniecie, jedyne siln;e kwitnące
Goździki og.odowe

wspaniałe . 
Remontant 
olbrzymie , 
olbrzymie,

10 sztuk złr. 1 2u
.1 0  „ „ 3—
• 10 „ „  4—
• 10 „ i, 5 - -

specyaluy wybór 5
sztuk złr. 4*50 — oferuje F .  B C R B iK , 

wysyłka goździków, k l a t t a u  (Czechy). 
Katalogi w czeskim i niemieckim języku.

Zarząd dóbr Grodkowice
pocz ta  N iepołom ice 

poleoa do sadzenia następujące 
gatunki

ziemniaków
najstaranniej wybieranyoh,

G loria, M u rp h y
nowsze odmiany Paulsena 

po 4 złr. 20 ct.
Sine olbrzymie (Blane-Riesen)
A thene, Aspasia , Juno , R e;chs- 
sanzler. Herrm anna po złr. 3 20 
za 100 kiło z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 20 ct. taniej. P rzy  za­
mówienia 1 złr. zadatku na 100 

kg-., reszta za pobraniem.

!
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T y l k o  p r a w d z i e e
jeżeli na etykiecie każdego pudeika wy­
drukowany jest o r / e ł  i firnoia J u M o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw w szystkim  cho 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a ł s z y w e  w y ro b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e . * ^ N I 
O e n a  «» i> 5«csąto  s- a n e g o  o r y r U a i n e r o  o n ć A tk a  i i ł * ,  w a l u t y  a n a tr .

"w

Wódka francuska i sól

osob uwy
n
n
Noe

osobowy
»

pospicsi.

osobowy
n

pospiesz.

osobowy
n

■ pospiesz.

ii *

, oacbowy

3-04
3*30
5-H

6 00 
6-55

8*45

9-10
9-30

9-43

9*50
10*00
llt-20
1210

H Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“, 
fi W ódka fran cu sk a  I sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jak* środek uśmierzający
i® do wcierania przec iw  rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zazigbieiia, dzima wzmacniająco 
0  na mu^zkuły i nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki 90 cen tów ._____________________________________

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy­
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez P rzem yśl' 
z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Iekan, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, W ieliozki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja ­

sia. K iosna, rwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Podwyzokiego, na dworzec 

Podzamoze. 
z Iekan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
/ Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Gióway skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben,
& Ę T  Uprcisz^ się 9, T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko p rz y j­

mować, które ‘opatrzone s ą  marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt. 'L. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowisz & Janik.

osobowy
pospiesz.

osobowy

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

40 ;

|0

3
UYGHATY KASOWI
z  3 0 - d u k m e i n  w y p o w i e d z e n i e m  i

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

głównego
„ 6 1 0  do Iekan, Kozowy, Suozawy
„ tS’16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, P< dwysokiego z dworca

Podzamcze 
6*45 do Iekan, Husiatyna, Suezawy
8 -4o do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów
8*50 do Janowa
8 65 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Me- 

zó-Lahorcz. (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwon:eza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów

9*20 do Skolego, Kaiusza, Chyrowa
9-25 do Sokala, Rawy rusfeiej, Bełżca, Jarosławia

10 06 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kop/czyuee Uu- 
siatyna, Podwysokiego 

10*27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy ozy u je, fla- 
siatyna, Podwysokiego 

10*45 do Iekan (Jass, óałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Serjtu 
155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Jrodów z dworca główaago 

j „ 2 03 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze
1 „ 2 40 do Czerniowiec, Kału»za, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Jass,
i Gałacza, Bukaresztu)

2 5(1 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a ­
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn 

osobowy 3 05 do Stryja
4*40 do Jarosławia

pospiesz.

II Ol
210

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajcujące ; obiegu 4*/»% Anygnaty kasowe * 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentow--. p«e*ąa*M*y od dnia fl. maja 1890 po 4°/0

% 30-dniowem teiraiiiein 'wypowiedzenia.

I § 9 0 .Lwów, dnia 31. Stycinia M M y r e k c j f a .

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
645

7-05 
7*20 
7 87 
7-45 
748 

10*80

10*50

11-00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Peszt u  
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Ohyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) żle/ó-L a­

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Nowo. 

sielic, Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńca, Husiatyna 7. dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

(dawca i odpowiedzi&lny reduktor P la to n  Koatec&L drukarni i litogralu Fil ra i fepóki,


